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pozorów, jakoby ogół sił, 
üauczycielskich polskich szkół 
emickich uznawał zai! 


pesa 
śmy i jestesmy przeciwni wsze! 
kim dążeniom do ograniczania 
Praw ze względów wyznanio- 
ch, narodowościowych czy 
_ tasowych, zwłaszcza jeżeli te o- 
= franiczenia mają dotyczyć ja: 
ejkolwiek części naszych ucz- 
_ Riów. W poczuciu współodpo- 
Wiedzialności za to, żeśmy nie 
ali zapobiec stanowi, który 
_ Panuje obecnie w większości: 
= Polskich szkół akademickich, ' 
= Stwierdzamy, że stan ten uwaza 
My za ciężką krzywdę dla kul- 
E polskiej i wielkie niebez- 
< Pieczeństwo dla jej przyszłego 
x ju. 


< +. Ks. prof. Edmund BURSCHE, 
_ UJP.; proś, Jan St. BYSTRON, 
 UJP.; doc. Józei CHAŁASIN- 
- ŠKI, UJP.; doc. Wilhelm CZAR- 

NOCKI, UJP.; prof. Stefan 
CZARNOWSKI, UJP.; prof. 
Jin DEMBOWSKI, USB.; doc. 
aearyk ELZENBERG, USB.; 


g 


c. Natalia GASIOROW- 
 SKĄ - GRABOWSKA, UJP.;; 
Pro; Marceli HANDELS 
UJP.; prof. Stefan HO- 


_ ROSZKIEWICZ, UPozn.; doc. 
anina HURYNOWICZ, USB.; 
i prot, Cezaria BAUDOUIN 
E COURTENAY JĘDRZEJE- 
WICZOWA, UJP.; ks, prof. Ru- 
dolt KESSELRING. UJP.; prof. 
Edward KLICH. UPozn.; prof. 
Witold KLINGER, UPozn.; proi. 
Tadeusz KOTARBIŃSKI UJP.; 
brof, Manfred KRIDL, USB.; 
doc, Jan KRUSZYŃSKI, USB,; 
roi, Tadeusz  KURKIEWICZ, 
ozn.; proi, Ludwik KRZY- 
| MICKI, UJP.; doc. Witold ŁU- 
WSKI, UJP.; prof. Stani- 
Yaw MAŁKOWSKI, USB.; doc, 
adeusz MANTEUFFEL, UJP.; 
prof. Jan MAZURKIEWICZ. 
pona prof. Mieczysław MICHA 
MOVICZ, UJP.; doc. Wanda 
OSZCZEŃSKA. UJP.; proi. 
oman NITSCH, UJP.; prot. 
Stanisław NOWAKOWSKI. 
UPozn.; doc. Maria OSSOW- 
SKA, UJP.; doc. Stanisław 
PSSOWSKI, UJP.; doc. Hanna 
OHOSKA, UJP.; prof. Stani- 
w PONIATOWSKI, UJP.; 
not. Zyśmunt  RADLIŃSKI, 
Ie: prof. Franciszek RASZE- 
zw UPozn.; prof. Stefan RÓ- 
R CKI, UPozn.; prof. Juliusz 
UDNICKL USB.; prof. Stani- 
sław RUNGE, UPozn.; proi. A- 
dam SKAŁKOWSKI. Pozn.; 
Prof, Stanisław SŁOŃSKI, UJP.; 
Droi. Stefan SREBRNY. USB.; 
| nat prof. doc. Wiktor SUKIEN 
g CKI, USB.; prof, Władysław 
ZENAJCH, UJP.; proi. Zyġ- 
_ Murt SZYMANOWSKI, UJP.; 
toe, Mieczysław TRETER, 
up”: prof, Henryk UŁASZYŃ, 
U ozn.; prof. Franc. VENULE T, 
JP.; proi. Tadeusz WAŁEK 
CZERNECKI. UJP.; prof, Wła 
Ysław WITWICKI, UJP.; ks. 
£ Karol WOLFRAM, UJP.; 
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Ażeby nie dopuścić do powsta ' 


"gheita ławkowego*, my, niżej prof. 
stwierdzamy, że by- | UPozn.; prof. Antoni ZYG. 


' stowi. Na dzień 15 grudnia r. b. | dwoma tygodniami, t. į, w dniu 
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obronie 


doc, Seweryn WYSŁOUCH. 
USB.; proi, Kazimierz ZA. 
KRZEWSKI, UJP.; zast. proi. 
Bohdan ZAWADZKI USB; 
Florian _ ZNANIECKI, 


Organizatorzy zwracają się do| Ag. Domei donosi, iż władze | 


wszystkich wykładających w szko 
łach akademickich, którzy zgadza 
ia się z treścią powyższego 0- 
świadczenia, a:z którymi nie mo- 
gli się porozumieć ze względów 
technicznych, z prośbą 0 przyłą- 
czenie swych podpisów. 


gotowania, mające na celu prze- 
ciwstawienie się dalszemu posu. 
waniu się wojsk japońskich. W 
Chinach środkowych zbudowane 
są okopy i ustawiane w strate- 
gicznych punktach baterie prze- 
ciwlotniczę. 


MUND, USB. 
Poznań, Warszawa, Wilno, 


rea w s 3 y Gubernator prowincji kantoń- 
Kleska wojsk gen. Franco 


- Krwawe walki na ulicach miasta 


) « 
wybuchły w niektórych dzielni” 
cach, utrudniają obronę”, 
Atak na Teruel, przyznają ia 
szyści, opóźni znacznie przygo” 
towaną ołiensywę wojsk gen. 
Franco, 


cy centralnej słychać od czasu 
do czasu strzały. Wojska repu- 
blikańskie zaprzestały ognia i 
wysiały patrole, których zada- 
niem jest przeniknąć do polud” 
niowej części starego miasta. W 
Teruelu panuje panika, 

Prasa paryska zamieszcza li- 
czne dzpesze z Barcelony i Ma 
drytu o zajęciu Teruel w nocy 
z wtorku na środę, 


Komunikat sztabu faszystów 
przyznaje, że „czerwoni zdołali 
się wedrzeć na południowe prze 
dmieścia miasta. Pożary, jakie 


Ogłoszony w nocy na środę 
komunikat ministra obrony kra 
jowej Hiszpanii w następujący 
sposób przedstawia sytuację 
pod Teruelem. 5 
. Wojska republikańskie posia” 
dają w swej władzy całą połud: 
niową strefę Teruelu, obejmu- 
jącą również Piazza de Toro o 
raz zajęły dzielnicę dworcową i 
wszystkie domy w zachodniej 
części miasta. Również w rę 
kach dowództwa republikań- 
skiego znajdują się wszystkie 
punkty wejściowe, prowadzące 
do starej dzielnicy. W dzielni” 


400.000 oficjalnie zarejestrowanych bezrobotnych 


(gromy wrogi UeZrOŚdNi 


w ciągu miesiąca przybyło 110.923 bezrobotnych 


Jak wynika z ostatnich da- | zarejestrowano bowiem na te-|1 grudnia r. b., ilość bezrobot- 
nych. liczba bezrobotnych w |renie całego kraju 393.700 bez- |nych wynosiła 330.382 osoby. 
Polsce uległa dalszemu wzro | robotnych, podczas gdy przed| Na przestrzeni jednego mie 
siąca, t. j. od 15 listopada do 13 
grudnia r. b. stan bezrobocia w 
Polsce zwiększył się o 110.925 
osoby. 


gowy w Wilnie ogłosił wyrok w 
sprawie H. Dembińskiego i tow. 


Jutro ukaże się 


nasz wielki numer świąteczny 


o 16 stronicach druku 
W numerze czytelnicy znajdą -— między innymi — artykuły i pra- 
ce LEONA BERENSONA, KAZIMIERZA  CZAPIŃSKIEGO, JANA 
KWAPIŃSKIEGO, JULIANA MALINIAKA, MIECZYSŁAWA NIE- 
DZIAŁKOWSKIEGO, ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIEGO. 


Pamięci Andrzeja Struga 


poświęcają swoje prace prof. A. SZELĄGOWSKI, ANTONI da | 


W wiedeńskim dzienniku „Der Mor- 
gen* ogłoszono list zamieszkałego w 
Szanghaju obywatela austriackiego, któ- 
ry w następujący sposób charakteryżu» 
je sposób prowadzenia wojny przez Ja: 
pończyków: 

„Przebyłem wojnę światową ze wszy- 
stkimi jej okropnościami; cztery długie 
lata; lecz to, co tu się dzieje, to stra- 
szłiwa, bezlitosna rzeź, tępienie i nisz- 
czenie w olbrzymich rozmiarach. 

Po obu stronach nie bierze się jeń. 
ców, inicjatywę i przykład dali Japoń: 
czycy. Sposób prowadzenie wojny przez 


NIMSKI, WANDA WASILEWSKA 
— NIEZNANY FRAGMENT Z TWÓRCZOŚCI STRUGA. 
K. WINKLER pisze o Bożem Narodzeniu w dawnem malarstwie. 
Wiele poezyj, odcinki, telietony, noweie. 
WSZYSTKIE OSTATNIE WIADOMOŚCI I DEPESZE 
LJ 


x 
ZAMÓWIENIA NA NUMER ŚWIĄTECZNY I OGŁOSZENIA. 
ADMINISTRACJA NASZA (WARSZAWA, WARECKA 7, tel. 513-80) 
przyjmuje dziś do godz. 12 w poludnie. - 


W środę po południu Sąd Okrę- | 


skiej, gen. Yuhan-Mu, oświadczył, | 


statniej kropli krwi. 

Gen. Yang-Hu, b. dowódca chiń 
skiego garnizonu w Szanghaju, 9- 
raz gen. Tsai-Czing-Czun, b. ko- 
mendant  policjj w Szanghaju, 
wraz z kilkunasty oficerami, zo- 
stali rozstrzelani w Hankou 15 
b. m., z powodu niezastosowania 
się do rozkazów Czang » Kai » 
Szeka, który polecił im prowadzić 
wzdłuż kolei Szanghaj - Nankin 
wojnę podjazdową, polegającą 
przede wszystkim na niepokojeniu 
tyłów armii japońskiej, nacierają- 
cej na Nankin. 

<. 

Agencja Reutera donosi, iż ge- 
nerał chiński Czang - Fai - Kwei 
rozpoczął ofensywę przeciw. Ja- 
pończykom, nacierającym na ich 
kolumny pod Hangczau. 

pO 


Rząd chiński . wydał manifest 
przeciw utworzeniu przez Japonię 
rządu pekińskiego, oświadczając, 
że jego akty rządowe są nieważ- 
ne. Manifest ogłasza członków 


Sąd skazał H. Dembińskiego i 
| St. jędrychowskiego na 4 LATA 
WIĘZIENIA Z POZBAWIENIEM 
PRAW NA LAT 5. 


Żeromską, WŁ Borysewicza, J. 
Schusa i |. Putramenta SĄD UNIE 
WINNIŁ. 


stępstwa w ssosunku do H. Dem- 
bińskiego i St. jędrychowskiego z 
art. 97 p. 1 w związku z art. 93 
kodeksu karnego na art. 96 k. k. 
Wedlug tej zmiany NIE BYŁO U- 
DZIAŁU W SPISKU KOMUNISTY 
CZNYM. 

Sąd wziął pod uwagę cało- 
ksziałt pracy publicystycznej 
H. Dembińskiego i St. Jędrychow- 
skiego w pismach „Poprostu“ i 
„Karta“; pisma te wywoływały 
nastroje rewolucyjne. 

Natomiast Sąd nie stwierdził aby 


Japończyków nie ma precedensu w dzie 
jach nowoczesnej wojny. Swą przewagę 
w uzbrojeniu wyzyskują oni w sposób 
najbardziej nieludzki. 

Nie dla osiągnięcia jakichkolwiek ce- 
łów taktycznych lub strategicznych, lecz 
dla zdemoralizowania Chińczyków mor- 
duje się tysiące kobiety, dzieci i ludzi 
bezbronnych, nie biorących udziału w 
akcji wojennej. Podobne okropności 
sam na własne oczy widziałem. Znisz- 
czenie spowodowane przez Japończyków 
jest bezgraniczne. Szpitale, szkoły, mi- 
sje, prywatne domy zburzone i obróco- 
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Sąd zmienił kwalifikację prze- | 
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„ŁODŁIANIA** Łódź, Al. Kościuszki 23. „ROJOTNIK PIOTRKOWSKI" Plotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 66 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI Białystok, Rynek Kościuszki 29, 
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Kanton bedzie broniony do ostatniej kropli krwi 


Budowa |1" obronnych 


które mają powstrzymać dalszy pochód Japonii 


rządu pekińskiego za zdrajców i 


chińskie czynią gorączkowe przy- | że Kanton będzie broniony do o- występuje ostro przeciw Japonii 


i jej polityce. 


żgon Kelloga 
twórcy 
„Paktu Kelloga" 


W Sant Paul w stanie Minesota 
w Ameryce zmarł wybitny amery. 
kański mąż stanu, Frank Kellog. 
Za rządów Prezydenta Coolidge'a 
— Kellog w ciągu 4-ch lat kiero- 
wał polityką zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych. W czasie tego. 0» 
kresu 26 sierpnia 1926 r. podpisał 
w Paryżu z Briandem pakt, z któ. 
rym zostało związane jego nazwis- 
ko. 
Po ustąpieniu Coolidge'a ze sta- 
nowiska prezydenta, Kellog po- 
wrócił do zawodu adwokata. 

W roku 1929 przyznano mu p7- 
kojową nagrodę Nobla. W roku 
1930 zosta” mianowany sędzią w 
międzynarodowym trybunale has- 
kim, gdzie zasiadał do roku 1935. 


Wyrok wileński 


skazani tworzyli szłisek i postępo- 
wali w myśl insrukcyj komunisty 
cznych. 

Są osi ludźmi ideowymi, co też 


Pozostałych oskarżonych: M. | spowodowało, ze Sąd wziął to pod 


uwagę jako okoliczność iagodzą 
cą. 


| Sąd odrzucił wniosek obrony © 


zmianę środka zapobiegawczego 
i w stosunku do obu skazanych u- 
trzymał więzienie. 

Obrońcy H. Dembińskiego i St. 
Jędrychowskiego zapowiedzieli 
apelację. 


Bolak — Hiflerowiet 


Prezydentem policji w Magdeburgu 
mianowany został Polak Jędrzej Bolek, 
pochodzący z okolic Lwowa. 

Bolek był obywatelem austriackim i 
w Austrii przystał do ruchu hitlerow= 
skiego. Przez krótki czas był nawet 


Przedsmak przyszłej woiny światowej 


Wojna totalna na Daiekim Wschodzie 


ne w ruiny jedynie w tym celu, ażeby 
zachwiać moralność i opór chińskich 
mas ludowych“. 

Widowisko, które Japonia daje świa- 
tu w Chinach, będzie — rzecz prosta — 
szkołą, jak należy prowadzić najnowo- 
cześniejszą wojnę. Na tym. przykładzie 
każdy może już sobie dziś wyobruzić, 
jak to będzie wyglądało, gdy narody 
Europy rzucą się na siebie, do czego 
polityka państw totalnych bezpośrednio 
zmierza 


Pogaństwo w parze z demagogia 


W nocy z dn. 21 na 22 b. m. od 
był się w całych Niemczech ob- 
chód z okazji zimowego przesile- 
nia dnia z nocą. Hitlerowcy zro. 
bili z tego jakiś pogańsko - de- 
magogiczny obchód, który na słu- 
chaczach sprawił zupełnie niesa- 
mowite wrażenie. 

Obchód właściwy odbył się w 
„wolnym mieście“ Gdańsku na 
Langenmarkt, trwał od godz. 10 
min. 30 do 1 po północy i był na- 
dawany na wszystkie rozgłośnie 
niemieckie. z 

Hitlerowcy wynaleźli, że właś. 
nie w dn. 21 grudnia 1924 r. Hi. 
tler opuścił więzienie w Lands- 
bergu it wówczas zaczęło się na- 
rodzenie nowych Niemiec. 

W wykrzyczanej mowie Hitler 
przedstawiony jest jako zbawiciel 
Niemiec i odkupiciel grzechów da 
wnych Niemiec. Mowa była jed- 
nym hymnem ku czci tego „zba” 


Smutne dzieje 
trzech braci Suworinów 


W jednym z małych hotelików 
na przedmieściu Paryża zmarł 
przed dwoma dniami zatruty ga. 
zem świetlnym znany w swoim cza 
sie wydawca rosyjski, Aleksy Su. 
worin „jeden z trzech braci Suwo. 
rinów, którzy byli wydawcami 
przedwojennego wielkiego reak- 
cyjnego dziennika „Nowoje Wre. 
mia". Po rewolucji rosyjskiej: trzej 
bracia Suworinowie: Michał, Bo. 
rys i Aleksy próbowali w Biało. 
grodzie i w Paryżu prowadzić da. 
lej swoją pracę wydawniczą, jed. 
nakże bez pomyślnych rezultatów. 
Przed paru miesiącami zmarńń w 
Białogrodzie pierwszy z braci, Mi. 
chał Suworin, obecnie drugi z bra 
ci, Aleksy Suworin, który po śmier 


Protest 
pracowników „Chwili“ 


Personel |Iwowskiego wydawnictwa 
„Chwila“ prowadzi strajk protestacyjny 
przeciwko zamknięciu przez władze ad- 
ministracyjne drukarni wydawnictwa, za 
uchybienia techniczne. 


Z wydawnictw 


Wydawnictwa 


„Naszej Księgarni" 
Wśród książek gwiazdkowych 
wyróżniają się wysokim pozio- 
mem wydawnictwa „Naszej Księ- 
garni". W roku bieżącym ukaza- 

ły się następujące nowości: 
Helena Radwanowa. PAMIĘTNIK 
STACHURKI Z PRZEDSZKOLA. 
Pięknie ilustrowana książeczka 
o życiu małej dziewczynki z przed 
szkola. Stachurkę wychowuje ma- 
ma-praczka, Tatuś już dawno nie 
żyje, niełatwe więc mają życie. 
Śliczna książeczka, pełna serdecz- 
nego ciepła i pogody, będzie miłą 


lekturą dla najmłodszych uczniów | od lat 5 do 8, 
| J. Gałuszka, FIGLIKI DLA MAŁEJ: do ptaków. 


szkoły powszechnej. 
Janina Broniewska, PRZYGODY 
GAŁGANKOWEJ BALBISI. 


Dziwne przygody laleczki, kto- | storyjek wierszowanych dla naj- 


rą z gałganków uszyła babcia Łat 
kowska z ulicy Gołębiej. Można 
się z tej książki dowiedzieć. jak 
żyją i pracują ludzie od suteryn 
do poddasza. Jak codzienny zysk 
przysparza ludziom. radości. 
Książka odpowiednia dla dzieci 
od 8 do 11 lat. 
K. Homolacs, 
WIGILIA WOJTUSIA. 
Wojna zniszczyła Wojtusiową 
wioskę i chłopczyk spiakany, 
zmarznięty zasypia w lesie w noc 
wigilijną. Zwierzęta, dla których 
był zawsze przyjacielem, urządza- 
ją mu gwiazdkę i wigilię. Zwie- 
rzęta potępiają wojnę, prowadzo- 
ną przez ludzi. Ich dobroć i ser- 


wiciela* oraz ku czci pramatki 
wszelkiego stworzenia — słońca. 
Zakończyła się wyznaniem wiary 
— oredo, w którym wyrazy Bóg, 
Zbawiciel poprostu zastąpiono 
wyrazem Fiihrer. 

Na okalających Gdańsk wzgó. | [8 
rzach zapalona ognie, do których 
mówca zwracał się, by świeciły | Ff 
„daleko po za granice Niemiec". BW 

Po wykrzyczeniu — bo mówie- |% 
niem tego nazwać nie można —.iP 
tej oracji orkiestry i tłumy odegra |% 
ły i odśpiewały jedną strofę z hy- 
mnu „Deutschland, Deutschland K 
über Alles“, oraz całą pieśń Hor- | 
sta Wessela, 

Kto tego nie słyszał, ten nie | 
może sobie wyobrazić niesamowi | 
tości tego widowiska czy słucho- 7% 
wiska, stanowiącego mieszaninę 7 
pogaństwa z najordynarniejszą de: A 
ma j;ogią i bizantyjskim serwiliz. | 
mem. 


sę 


j tą przyczyną powstawania róż. 
, nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą zła przemianę materii, 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regulorne wypróżnienia, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA ŁAUERA 
słosują się przy obstrukcejł, 
normują trawienie, czyszczą fo. 
odnie i bezbolesnie, przeciw. 
ziałają tworzeniu się ifuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skuiecze 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek 


ci Michała przeniósł się do Pary- 
ża, zmarł tragicznie w nędzy. 


I 


Jak to było w Szówsku 


W drugim dniu procesu toczą- 
cego się w Przemyślu o zajścia w 
Szówsku podczas sierpniowego 
strajku chłopskiego składali zezna 
nia i wyjaśnienia oskarżeni. 

Wszyscy oni nie przyznają się 
do winy, niektórzy podają swe ali 
bi, inni zwracają uwagę na nieja- 


„Helwed „A marmeladki 3 zł. kg. 
ckm (WA pierniki od zł. 2.50 


DOEA ZE ERO ORO OE CAC WS WAAR AFARS 
1.300,000 osób giosowało 
przeciw Stalinowi 


wi głosowało 1.332.000 osób. Gło- 


kiego Plęsa, który miał oskarżyć 
przez zemstę kilku oskarżonych, 
a który im już nieraz szkodził. Ów 
Plęs jest głównym świadkiem 
cskarżenia. 

Po wyjaśnieniach oskarżonych 
rozprawę odroczono do dnia na- 
stępnego. 


ah ELT 


WALEZ NY AT « 


Ostateczne wyniki t. zw. wybo- 


rów w Rosji sowieckiej wyrażają | sowanie „przeciw“ odbyło się w 
się w cyfrach następujących: 

Na 94.000.138 wyborców głoso- 
wało 91.113.000, Przeciw Stalino- 


ten sposób, że głosujący wykre- 
ślał nazwisko kandydata, 


nia te mają dużą wartość pedągo- 
giczną, przeprowadzają bowiem 


| 


deczność dodaję Wojtusiowi sił 
do budowania nowego życia. Ksią 
żeczka napisana prozą i wier- 
szem, dla dzieci do lat 9.ciu. 
Lucyna Krzemieniecka. BAJKI 
NIEZAPOMINAJKI. 
Dwanaście pięknych historyjek, 
pisanych prozą rymowaną dla 


|w ciekawej formie szereg postula- 
tów moralnych. 
E. Kastner, MAJ. 

Opowiadanie fantastyczne o ma 
łym chtopcu, który przy pomocy 
bezrobotnego konia wybrał się ze 
swoim wujkiem nad morze połud- 
niowe. Po drodze trafiają do fan- 
tastycznych krain i. przeżywają 


dzieci od 8 do 10 lat, Każda his- 
toryjka wywodzi się z jakiegoś 
przysłowia ludowego. 

Natalia Kuczyńska. O JEŻYKU 
ŻOŁNIERZYKU. 
Przygody kolczastego jeżyka, SKRZYDLATE BRACTWO. 
ulubieńca małej Hani. Bogato ilu- Prawdziwe historie ze skrzydła- 
strowana książeczka będzie się | tego świata, Nawet zły człowiek, 
bardzo podobała małym dzieciom | gdy przeczyta te ptasie historie, 
nigdy więcej nie będzie strzelał 
Bo taka już jest ta 
książka dla dzieci od lat 8 do 11. 
Róża Czekańska - Heymanowa. 

| SZANUJ PRACĘ, 
Na książeczkę złożyło się 17 


rozmaite przygody. 

Dia dzieci od lat 9, ale budzi 
wielkie zainteresowanie i u star- 
szej młodzieży. 

J. Grabowski, 


PUBLIKI. 
Szereg miłych opowiadań i hi- 


Szereg miłych opowiadań i hi- 
storyjek wierszowanych dla naj- | wierszyków o różnych zawodach. 
młodszych czytelników (do lat 9).'A każdy z tych wierszy mówi 
Śliczne, wiełobarwnie ilustrowane , dzieciom 0 tym, jak piękna i waż- 
wydanie. na jest praca ludzka, Książeczka 
K, Homolacs, BAJKA O KOSTUR- | ta będzie dostępna dla czytelnt- 

KU, AZIE i BURKU, ków już od lat 7 do 9. 

O małej dziewczynce i leśnym Kazimierz Konarski 
karle, który okupiwszy swe winy BARKI MYDLANE, 
cierpieniem, odzyskał dawną po-|61 historyjek dla młodszych dzie- 
stać pięknego królewicza. Baśń,! ci. Bajki o miesiącach, zwierząt- 
pisana poetycką prozą i wierszem, | kach, zabawkach, przygody dzieci 
dla dzieci od 9—11 lat. na wsi ł w mieście. Prawdziwe 

M.  Juszkiewiczowa, bańki mydlane. 


MAŁPKA i KRABIK, H. Radlińska, POSIEW WOL- 
Czternaście bajek, opartych o; NOŚCI. 
egzotyzm _ japońskiej przyrody, | Ojciec Joasi został skazany 


wierzeń i obyczajów. Opowiada- i przez rząd rosyjski na zesłanie. 


Przegląd prasy 


„AIENY*, 

„Hieny” (tytuł artykulu wstęp- 
nego) — to zdaniem „ABC.", so- 
cjaliści polscy, którzy swymi ma- 
nifestacjami przypominają społe* 
czeństwu polskiemu zamordowa- 
nie Prezydenta Polski G. Naruto- 
wicza przez „narodowca* Niewia 
domskiego. Po co to przypomi- 
nać! Po co przy tej okazji urą- 
gać na „narodowców*? Przecie 
wiadomo — pisze „ABC.“ — że 
Niewiadomski działał „na własną 
rękę". Niewątpliwie więc za ma- 
nifestacją socjalistyczną stoją u- 
kryci dyrygenci żydowscy, którzy 
się boją, że „Madagaskar się 
zbliża”. 


o Niewiadomskiego, jako jednost. 
kę (która poniosła karę), lecz 
właśnie o ideologię, która wyka- 
zała (nieraz zresztą) swój chara- 
kter anarchistyczny, antyniepodle- 
głościowy. Madagaskar? Natu- 
ralnie najłatwiej wszystko zwalić 
na „intrygę żydowską“. Może 


jeszcze są naiwni, którzy w to 
wierzą, 
„IDEOKRACJA*! 
„Zaczyn* aż zachłystuje się z 


rozkoszy, agitując za „dynamiz- 
mem“, za „totalizmem*, za „mo- 
nopartyjnością” i za inymi równie 
pięknymi hasłami. Nigdy tak nie 
szalał, nigdy tak otwarcie i mani- 


festacyjnie nie „totalizował*, jak 
właśnie obecnie, w ostatnich tygo 
dniach. Zabolał go tylko jeden 
celny cios — wszak „sanacja” nie 
reprezentuje masowego ruchu, 
wem „ideologii“ tak zw. „naro.| więc sanacyjny „totalizm” będzie 
dowej“. To też podczas manife- | panowaniem biurokracji, a biuro- 
stacyj PPS. nikomu nie chodziło | kracja żadnego „dynamizmu“ nie 


ODIEN ASS DET E TET EE EESE A ATZ TYRANA CAREY PYTA EEE 


Kasy P.K. 0. w okresie świątecznym 


Kasy i biura P. K. O. w dniach 24, 25 i 26 nie będą czynne. 


Tyle „ABC.', Rozumowanie na- 
turalnie bardzo prostackie, ale 
charakterystyczne, Możliwe, że 
Niewiadomski działał „na własną 
rękę', ale niewątpliwie pod wpły 


W związku z ogólną tendencją Jednocześnie P. K. O. z dniem 
potanienia kredytu, P. K. O. ob-|1 stycznia 1938 r. obniża stopę 


niża z dniem l stycznia 1938 r. 
stopę procentową, stosowaną przy 
skupie weksli na 4% w stosunku 
rocznym, ustalając równocześnie 
dolną granicę przy skupie akcep 
ców również na 4%. 


procentową od pożyczek, udziela. 
nych na zastaw papierów warto: 
ściowych do wysokości 64% w 
stosunku rocznym przy wydatnym 
obniżeniu taryfy opłat manipu- 
lacyjnych. 


Japończycy stracili setki 


milionów 
Chińczycy niszczą przedsiębiorstwa japońskie w Chinach 


Prasa tokijska donosi o sytuacji, 
która wytworzyła się w prow. Szan 
tung.  Gubernatorem  prowinci 
jest Ha-Fu.Dże, który uchodzi! 
za japonofila i utrzymuje rzekomo 
neutralność, lecz faktycznie wyko- 
nywał rozkazy Czang-Kai.Szeka. 
Otrzymawszy odeń polecenie, w 
wypadku przekroczenia Rzeki Żó9. 
tej, zniszczyć całą własność japon 
ską w prow., Han-Fu-Dże przystą 
pił obecnie do wykonania rozkazu. 
Prócz podpalenia przędzalń japoń- 


HABERBUSCH: SCHIELE 


Joasia towarzyszy mu na Syberię 
i opisuje 


przyjaciółce wrażenia | 


skich w Tsin-dao „zostały wysa- 
dzone w powietrze kopalnie węgla 
w Luduo, kopalnie złota w Dżao. 
juan, fabryki tytoniu w Toa-Kun. 
su i t. d. Są to wielomilionowe 
przedsiębiorstwa, należące do Ja. 
pończyków. Stolica prowincji prze 
niesiona zosta”a z Tsinan do Ta. 
jan, lecz sam Han.Fu-Dże pozo- 
stał w Tsinan i na czele swej „trze 
ciej armii” gotuje się do stawienia 
oporu zbliżającym się Japończy. 
kom. 


te AÓCA 
PO 


Stefan Łoś, SZAJKA. 
Rzecz dzieje się w polskim gi- 


z podróży, z więzienia, z pobytu mnazjum za okupacji niemieckiej, 
na dalekiej północy. Książeczka, |Lecz „szajka” nie tylko płata zwy 
odpowiednia dla starszej młodzie- | kte sztubackie figle, potrafi bo- 
ży (od lat 11—15). wiem opiekować się młodszymi 

E. Szelburg - Zarembina ZU- | kolegami, prowadzi przysposobie- 
CHY. nie wojskowe, rozbraja okupan- 

Chłopców wędrujących po kra- |tów i trzyma wartę już w Wolaej 
ju spotykają liczne i ciekawe przy |Polsce. W opowiadaniu tym wy- 
gody. stępują dobrze zarysowane cha- 


W. Wasilewska. 
JANIE Z KOLNA. 


LEGENDA O |raktery uczniów i narczycieli. 


Karin Michaelis, BIBI PODRÓ- 


Bohaterskie opowiadanie ra tie | żUJE. 


faktów prawdziwych o druhu Wła 
dysława Warneńczyka, który po 
śmierci króla ukochał morze i z 
nim postanowił wojować. Dla mło 
Gzieży od łat 12, 

J. Bornsteinowa, WSPÓLNYMI 
SIŁAMI. 

Jak tu czytać, kiedy młodsze ro 
dzeństwo bawi ‘się i hałasuje, a 
dorośli chodzą i rozmawiają? Gro 
madka młodzieży poczyna rozmy- 
ślać nad siworzeniem własnej czy 
telni. Na jednej z wycieczek poru- 
szają razem wielki głaz, którego 
żadne z osobna nie może nawet 
przyprawić o drgnienie. To ich 
przekonywa jak wiele znaczy je- 
dność. Bardzo żywo i zajmująco 
opowiedziane (11-—16 lat). 

J. B. Rychliński, BYŁ Bój POD 
OLIWĄ. 

Bój pod Oliwą, widziany oczy- 
ma dwóch wyrostków: Grzesia 
Fafuły i Jurka Hawela. 

Nadzieja Drucka, 
ŚCIEŻKI. 

Powieść dla dorastającej mio- 
dzieży. Jest to dalszy ciąg opo- 
wieści p. t. „Ich było siedmioro". 


WĄSKIE 


Bibi jest sierotą. Mieszka u 
dziadków we wspaniałym pałacu 
i bardzo tęskni za tatusiem, który 
jest zawiadowcą stacji. Tatuś wy- 
jeżdża do Egiptu, a dziewczynka 
podróżuje z dziadkiem po Europie 
i pisze o swych wrażeniach ślicz- 
ne listy de tatusia. A tych wrażeń 
jest bez liku. 

W ŁĘCZYCKIEJ ZIEMI. 

ilustrował K. Kryński na podsta 
wie dzieła Władysława Łuszczkie 
wicza o Kolegiacie Łęczyckiej. 

Dzieci z Łodzi wybrały się na 
; wycieczkę do Łęczycy. Powędruj- 
|my wraz z nimi a posłuchamy o 
łęczyckiej ziemi. Książka odpo- 
wiednia dla młodzieży 12—15 lat. 

Jan Muszkowski, ŻYCIE KSIĄZ 
KI. 

Książka ta jest owocem prze- 
szło 20-letniej praktyki bibliote- 
karskiej i studiów autora, a czyta 
się ją jednym tchem fak najbar- 
dziej frapuiącą. powieść. Zaintere- 
suje też młodzież od lat 15. Przez 
karty tej pięknej i ciekawej ksiąz- 
ki przesuwają się dzieje słowa pi- 
sanego. Od pisma człowieka pier- 
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stworzy, to jasne. „Zaczyn” 24% 
Już wiem! — powiś” 
„IDEO” p ? 
KRACJA*! Ideokracja nas pop” ` 
wadzi do „dynamizmu“! Ale prze” 
totalizm? Tak, woła „Zaczyf 
„totalizm* i „monopartył” 


dumał się... 
da — biurokracja nie! ale 


przez 
ność“, ale ten totalizm będzie 
ko przejściem do — ideokracj 

„Totalizm w swej dziedzinie 


tyle 
i: 
psy” 


chiczno - politycznej jest zjawić 
kiem niewątpliwie przemijający”* 


można mu teoretycznie 


oznaczyć 


kres, z chwilą gdy społeczeństw” 
potrafi tak się nastawić na rozumie" 
nie i posłuch wobec systemu ideo" 
kracji, iż nie będzie już obawy, * 
demokratyzacja rządów ściągnie 1% 


zbyt niski poziom całość cywilize* 
cyjnych zrywów, zamierzonych i 74 
kreślonych przez najwyższe idee 
danego narodu czy społeczeństwa * 


Biedny „Zaczyn* wciąż się up” 
ja — SŁOWAMI Gdy biurokra” 
tyczny „dynamizm“ został zde” 
maskowany, wynalazł inne sł0* 
wo. W myśl ironicznych zalece 
Goethego: gdy nie ma jasnego P? 
jęcia, można zastąpić je słowem 

„ldeokracja“? A kto ma stwo” 
rzyć i narzucić społeczeństwu sys 
stem „najwyższych idei narodu“® 
Czy nie sam naród powinien wy” 
łaniać swe najwyższe idee w sw0” 
bodnej decyzji? W fundamentach 


„zaczyńskich"* koncepcyj zawsz“ 
znajduje się teoria elity, zrozumia” 


na jako apologia istniejącej 
ekipy. A 


już 


to ostatnie w końce 


sprowadza się do — biurokracji 
„Zaczyn* jest urzeczony przeć | 


hitleryzm. Radzimy mu przeczy” | 
tać: 1) „Monsieur Hitler" Bedda Í R 
2) Sprawozdania z ostatnich pro+ 


cesów biurokratycznych. Może 
chę oprzytomnieje? 


tro 


K. Cz. 
PEVE TANEN ARSENE 


Do dyspozycji Centr. Komisji 
Zw. Zaw. w myśl wezwania 


z dn. 14.8 1936 r. 
Jan Libkind zł. 10. 
Na głodne dzieci Hiszpanił 
M, G. zł 5. 


Od pracowników SPB zł. 13. 
Na gwiazdkę dia Rob, Tow. Pr% 


Dzieci 
Waleria Reczko zł. 3. 
Na Fundusz Prasowy 
Bezimiennie z Sosnowca zł. 


Y 


15. 


wotnego poprzez wieki stopniowe 


go postępu i rozwoju techniki 


dru 


karskiej dochodzimy do obrazu 
nowoczesnej produkcji i konsuncji 
tego podstawowego czynnika kul- 
tury, jakim jest książka. 


Nowości gwiazdkowe 
księgarni Mortxowicza - 


Nak.adem jJ. Mortkowicza W 
Warszawie ukazały się trzy piękne 


wydawniciwa gwiazdkowe. 


Steian Themerson — „PRZY* 
GÓD MARCELJANKA — MAJ 
STERKLEPKI HISTORYJ 6“, z fY 
sunkami i linoleorytami Franciszki 


Themerson. 
przygody Marceljanka ozdob 


Wesołe i zajmujące 


10nane 


zostały uciesznemi wielobarwnemi 
ilustracjami, treść i strona zdobni* 
cza tej książki stanowią doskona” 


łą, harmonijnie zestrojoną i w 


czy 


taniu jakże przyjemną całość. P 
kreślić należy również staranno 
układu graficznego tej miłej ksią” 


żeczki dla dzieci. 
zł.. 6). 


(Str. 78, cena 


Hugh Lofting. CYRK DOKTO- 
RA DOLITTLE. Przekład Janiny 


Mortkowiczowej 


(str. 276, cens 


zł. 6). Jest to nowa seria przygód 
doktora Dolittle, opracowana prz 


znanego angielskiego autora. 


Zaj’ 


mująca i pouczająca treść książk” 


doskonały przekład i rysunki 


sa” 


mego _oftinga — te zalety stawić” 


ją „Cyrk doktora Dolittle" w 


najlepszych wydawnictw gwiaz 


kowych. 

Jan Brzechwa. „TAŃCOW 
IGŁA Z NITKĄ* z pięknymi 
sunkami Fr. Themerson. 


y 


str. 3 


Świat pracy na kongresie mieszkaniowym 


= Wniosek przedstawicieli robotniczych i demokratycznych 


Delegaci robotniczych Organiza- 
ty] zawodowych, spósdzielczych, 
ulturaino - oświatowych i wycho 
Wawczych, przedstawiciele socja- 

cznego samorządu 1niejskiego, 

rzecznicy demokratycznych 

ino warzyszen i grup fachowych 

] teligencji pracującej — obecni 

] "a Pierwszym Kongresie Mieszka. 

Wym, a stojący na stanowisku 

chstronnej demokratyzacji ży- 

społecznego w Polsce—zgła- 

Szają następującą rezolucję, za- 

erającą zasady, które w ich prze 

|  Świadczeniu stać się winny pod. 

wą działalności, skierowanej 

rozwiązaniu zagadnienia miesz 
| hiowego w Polsce: 

"Sytuacja mieszkaniowa robot- 
ników i gorzej upasażonych pra- 
COwników umysłowych w Polsce 
staję się z roku na rok coraz bar- 
dziej katastrofalna, Środki zarad. 
Cze, stosowane przeciw klęsce 
mieszkaniowej, już od pierwszych 
chwil odzyskania Niepodległości, 
Okaząły się niedostateczne, a na- 
Stępnie zgoła fałszywe i niesku- 

= teczne, 

| _ Społeczne ujęcie kwestji miesz- 
kaniowej nie wychodziło poza 
granice nierealizowanych projek- 

w i niewykonywanych ustaw. Bez 
Śladu rozpłynęła się ustawa o 

ństwowym Funduszu Mieszka- 

ym z r. 1919. Wypaczona Zo- 

w praktyce ustawa 0 Roz- 

Owie M'ast z 1927 r. Nie wy- 

ły swoich obowiązków i nie 

Wykorzystały możliwości ustawo- 
Wych w tej dziedzinie gminy. 


Bez uwzględnienia pozostały po 
Stulaty Robotniczej Konferencji 
Mieszkaniowej: działaczy zawodo- 
Wych, spółdzielczych i samorządo- 

= Wych z 20 marca 1927 r., bez echa 
Przeszedł projekt ustawy Związ- 

ku Parlamentarnego Polskich So- 

|  Clalistów o budowie mieszkań dla 
| ludności pracującej, zgłoszony w 

_ dniu 19.11 1929 r. 
| Kiedy wreszcie zasady Opraco- 

_ Wane i propagowane od lat przez 

fuch: robotniczy zastosowano w 
1934 roku w budownictwie Towa- 
Tzystwa Osiedli Robotniczych (T. 
0. R.), fundusze przeznaczone na 
cel są zupełnie niewspółmierne 
z rozmiarami klęski, a samym za- 
S2dom działalności T. O. R. grozi 
i podporządkowanie 

Obcym dla użytników interesom. 

W rezultacie przyrost mieszkań 
Tobotniczych nie nadąża nawet za 
Przyrostem naturalnym ludności; 
Warunki mieszkaniowe mas pracu 
lących zagrażają samej możności 
Utrzymania zdolnego do pracy 

ństwa. 

Deklarując prawo człowieka 
Pracy do należytego mieszkania, 
uczestnicy Kongresu stwierdzają. 
Że Tikwidacia kleski mieszkamo- 
Wej jest obowiazkiem Państwa i 

Orządu. Inicjatywa prywatną 

zajmie się rozwiązywaniem 

zagadnień spotecznych, tak jak nie 

Zajmowała się nimi dotąd mimo 

cznych przywilejów i udogo- 

dnień. Kwestie mieszkaniowe roz- 

| Wiązać musi inicjatywa publiczna 

| 0 publiczne oparta fundusze, dzia 

jąca poprzez planową koordvna 

cię wysiłków Państwa, Samorzą- 

du terytorialnego i ubezpieczenio- 

wego, oraz Spółdzielczości Mie- 
Szkaniowej. 

Plan likwidacji nędzy mi*"zka- 
niowej powinien zostać włączony 

kluczowy punkt do programu 

Wielkich robót inwestycyjnych. Kwe 

Stia funduszów na ten cel potrze- 

ch nie może być przedmiotem 

| jakichkolwiek wahań; fundusze 
Muszą się znaleźć, skoro Państwo 
Tozporzadza odpowiednimi środka 

| i zarówno dokonywania przesu- 

; w rozdziale dochodu snolecz 
| "ero, iak i kreowania kredytu. 

Zastosowanie tvch środków uza 
$adnione jest nie tylko snolecznie, 

i ekonomicznie. Budownictwo 
mieszkaniowe posiada bowiem wy 
jątirowe znaczenie, jako narzedzie 
Walki z denresją gospodarczą i 
bezrobociem. 

Wychodzac z nowvższych załn- 

, uczestnicy Kongresu doma- 
gaia się: 

1) Oparcia planowego budowe. 
ħictwa mieszkaniowego dla mas 
Pracujacych o specjalna ustawe. 
Przewidułaca WYBUDOWANIE 
W CIAGU 10 LAT PRZYNAJ- 
MNIEJ 2.000.000 IZB MIESZKAL- 
_ NYCH i regulującą szczegółowo 


(2d 


s, 
Y 
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zagadnienia finansowania tego 
planu. 
2) Stworzenia niebędnych fun- 


duszów drogą: 

a) opodatkowania wszystkich 
pracodawców i powołania do spe 
cjainych świadczeń wielkich wła- 
ścicieli i akcjonarjuszów banków, 
hut, kopalń, fabryk i obszarów 
dworskich; 

b) opodatkowania prywatnych 
właścicieli domów czynszowych * 
placów niezabudowanych lub nie. 
dostatecznie zabudowanych; 

c) corocznych dotacji z budże- 
tów Państwa i Samorządów; 

d) skierowania do budownict:va 
mieszkań społecznie  najpotrze- 
bniejszych wszystkich wolnych 
funduszów instytucji ubezpieczeń 
społecznych; 

e) gospodarczo i społecznie uza 
sadnionego kreowania nowych xre 
dytów przez Państwo. 

3) Ustatenia takich warunków 
finansowania i takiej kontroli nad 
zużyciem kredytów, aby świadcze 
nia, pobierane za mieszkania spo- 
tecznie najpotrzebniejsze były do- 
stosowane do budżetów użytkow- 
uików i odpowiadały możliwości 
płatniczym mas pracujących. 

4) Uwolnienia terenów budowla 
nych od spekulacji i od ciągnienia 
zysków z przyrostu ich wartości, 
Zabezpieczenia przez Państwo i 
gminy odpowiednich terenów dla 
budownictwa społecznego i 
należytego urządzenia. 


urządzeń instalacyjnych. i kon- 
strukcji budynków. Oparcia orga- 
nizacji budowy na spolecznych 
przedsiębiorstwach budowlanych, 
współpracujących ze spółdzielnia- 
mi pracy oraz ną systematycznie 
przeprowadzanych pracach badaw 
czych. 

8) Zapewnienia przez gminy dla 
mieszkań społecznie  najpotrze- 
bniejszych specjalnych ulg w opia 
tach za doprowadzanie i korzy- 
stanie z wody, kanalizacji, gazu, 
elektryczności i.t .p., uzasadnio- 
nych stworzeniem masowej i spo- 
łecznie korzystnej konsumcji. 

9) Skoncentrowania całej akcji 
w instytucji o charakterze publicz- 
nym, wyposażonej w szerokie peł 
nomocnictwa i działającej pod de 
mokratyczną kontrolą zorganizo- 
wanego Świata Pracy. 

Uczestnicy Kongresu opowiada- 
ją się za DORAŻNYM SKIEROWA 
NIEM WSZYSTKICH PUBLICZ- 
NYCH FUNDUSZÓW BUDOWLA 
NYCH NA AKCJĘ PROWADZO- 
NĄ PRZEZ T. O. R, uwzględnia- 
niem przy rozdziale kredytów 
przede wszystkim spółdzielni mie- 
szkaniowych, rozszerzeniem pod- 
staw organizacyjnych T. O. R. 
przez powołanie do władz nadzor 
czych tej instytucji przedstawicieli 
związków zawodowych i spółdziel 
ni mieszkaniowych. Uczestnicy 
Kongresu opowiadaja się za STO- 


ich  SOWANIEM ULG POŚREDNICH, 


(terenowych, podatkowych i t. p.) 


5) Oparcia budownictwa miesz- |do budownictwa społecznego, oraz 
kań społecznie najpotrzebniejszych do budujących małe mieszkania 


wyłącznie na instytucjach społecz 
nych, nie obliczonych na zysk (sa- 
morządy, spółdzielnie, ubezpieczał 
nie), z uprzywilejowaniem spół- 
dzielczej formy budownictwa, naj 
bardziej dostosowanej do potrzeb 
użytkowników, organizującej na- 
leżytą obsługę administracyjną i 
posiadającej duże walory wycho- 
wawcze. Zapewnienia spółdzielczej 
formy administracji w osiedlach 
mieszkalnych, - stanowiących wła- 
sność gmin, ubezpieczalni i insty- 
tucyj patronalnych. 

6) Należytego rozplanowania 0- 
siedli mieszkalnych z uwzględnie- 
niem odpowiedniego zaopatrzenia 
w urządzenia ogólne o charakte- 
re gospodarczym (pralnie, kąpieli- 
ska, sklepy społeczne, jadłodajnie) 
oraz kulturalno - oświatowym i 
społeczno wychowaczym (zieleń- 
ce, urządzenia sportowe i rozryw- 
kowe, sale na biblioteki, czytelnie, 
kluby, zebrania towarzyskie i spo 
teczne, przedszkola, ośrodki zdro- 
wia i t. d.). 

7) Stosowania przy budowie o- 
siedli mieszkań społecznie najpo- 
trzebniejszych nowoczesnych zdo- 
byczy technicznych w dziedzinie 


dla własnej wyłącznie potrzeby. 
Uczestnicy Kongresu opowiadają 
się jak najbardziej kategorycznie 
ZA UTRZYMANIEM OCHRONY 
LOKATORÓW I ZNIŻKI KOMOR 
NEGO W DOMACH STANOWIĄ- 
CYCH WŁASNOŚĆ PRYWATNĄ. 
Zwiększanie bowiem dochodów 
właścicieli prywatnych kamienic 
nie przyczynia się do budowy mie 
szkań społecznie najpotrzebniej- 
szych. ża 
koda.) 


Odkładając omówienie przebie- 
gu Kongresu na później, dziś chce- 
my wskazać na losy wyżej przyto- 
czonego wniosku. 

Prezydium Kongresu, wyposa- 
żone w bezapelacyjną władzę, po- 
stanowiło poddać pod głosowanie 
same żądania bez motywów wy- 
mienionych na wstępie i bez ostat- 
niego wniosku tyczącego się utrzy 
mana ochrony lokatorów, gdyż 
sprawa ta nie znajduje się na p9- 
rządku dziennym. 

Wniosek tak sformułowany uzy 
skał 215 głosów na 370 obecnych, 
a więc absolutną większość, przy- 
czem głosujący „za“ uważali że 
głosuja za całością rezolucji. Jest 


to niewątpliwie duży sukces: za 
wnioskiem naszym  giosowali nie 
tylko reprezentanci klasowo zotga 


nizowanego Świata Pracy, lecz 
również wszyscy działacze spo- 
leczni, naukowcy i grupy facho- 


wej inteligencji. 

W sprawie wniosku o utrzyma- 
nie ochrony lokatorów zabrał głos 
tow, Nowicki, który stwierdził, że 
ra porządku dziennym znajduje 
się „sytuacja mieszkaniowa”; iste 
nienie ochrony lokatorów na sy- 
tuację tę wpływa w najwyższym 
stopniu. A zatem nie zgadzamy się 
z prezydium w sprawie niegłoso- 
wania szeregu wniosków w tej 
sprawie. Wobec  nieustępliwości 
prezydium w tej sprawie tow. No- 
wicki zwraca się do Polskiego 
Towarzystwa Reformy Mieszkańio 
wej, by referując wyniki Kongresu 
czynnikom oficjalnym podkreliło, 
że opinia całego Kongresu jest za 
utrzymaniem ochrony lokatorów. 

Kongres jednomyślnie podzielił 
to stanowisko, a p. min. Jurkie- 
wicz ex presidio oświadczył, że 
opinię Kongresu o utrzymaniu o0- 
chrony lokatorów zreferuje komu 
należy. 

l te 

O co obraziła się kilkunastooso- 
bowa „frakcja rewolucyjna“? Zgło 
siła ona ua Kongres kilka napisa- 
nych na kolanie wniosków. 

Kiedy Kogres odrzucił wnios?% 
„frakcji“ o dawanie za darmo grun 
tów miejskich pod budowę małych 
domków, „frakcja opuściła de- 
monstracyjnie Kongres, co nie wy- 
wołało najmniejszego wrażenia, 


Refieksie 
EREITEA 


Przestepczość a wolność 


Świat staje się coraz gorszy... | 
| prawa. 


Kryminolodzy z przerażeniem 
stwierdzają, że w poszczególnych 
krajach PRZESTĘPCZOŚĆ U- 
STAWICZNIE WZRASTA, — że 
sądy, mimo coraz ostrzejszych kar, 
stają wobec tego bezradne, a pare 
lamenty i rządy nie mogą utrzy- 
mać ludności w ryzach i w posłu. 
chu wobec prawa. 

Ani surowe kary, ani wychowa. 
nie państwowe — nie dają pożąda» 
| nego wyniku i ilość przestępców 
rośnie, jak na drożdżach. Nawet 
najostrzejsze kary i najsurowsze 
warunki życia więziennego, ba — 
nawet stosowane kary śmierci, nie 
mogą odstraszyć złoczyńców od 
ich przestępczego działania. Ra- 
czej ryzykują ci szaleńcy własne 
głowy, które też padają, jak sno- 
py, rozżstrzeliwane, ścinane topo- 
rami i wieszanć, — a nie chcą do- 


Za fasadą zwycięstw militarnych 


Efektowne sukcesy wojsk japon- 
skich, okupacja miast i prowincyj, 
triumfalne wjazdy i parady — to 
tylko jedna stroha kompleksu zja- 
wisk, związanych z najazdem já- 
pońskiego faszyzmu. Ale jest jesz- 
cze strona druga, o której ze Zro- 
zumiałych względów mało się mò- 
wi i pisze, zwłaszcza w krajach z 
dzisiejszą Japonią zaprzyjaźnio- 
nych, Ta odwrotna strona meda- 
lu — to 2 i pół miliarda jen wyda- 
nych dotychczas na wojnę, to dzie- 
siątki tysięcy zabitych i rannych 
żośnierzy, to głęboki rozstrój g0s- 
podarki wewnętrznej i olbrzymie 
straty japońskiego handlu, to -— 
wreszcie — rosnące wrzenie wyzyS 
kiwanych i upośledzonych mas ja- 
pońskich, z trudem przygłuszane 
systemem wymyślnych  represyj 
cenzuralnych i policyjnych. * 


O wzmagającym się niezadowo- 
teniu szerokich warstw narodu ja- 
pońskiego z powodu krwawej ! 
kosztownej awantury w Chinach, o 
ich wzbierającej niechęci w stosun 
ku do aranżujących to przedsię- 
wzięcie klik wojskowych i przemy- 
słowych, — pośrednie tylko i nie- 

ełne dochodzą nas wieści. Są jed- 


nak wśród nich rzeczy tak charak- | 


terystyczne i wymowne, że co do 
sw g. „sensu i podłoża nie mogą 
pozostawiać najmniejszych wątpl'- 
wości. 


Negatywnym jakgdyby dowo. 


dem radykalizacji mas japońskich , 
i panującego wśród nich wrzenia 


jest silne wzmożenie się prądów 
faszystowskich, zmierzających już 
otwarcie do przewrotu ustrojowe 
go w Japonii. Słynny związek 
„Czarnego Smoka“ agituje jawnie 
za rozwiązaniem faszystowskiego 
„rządu narodowego“, „Czarny 
Smok“ — to organizacja dość licz 
na, wpływowa i ściśle związana z 
imperialistycznymi klikami wojsko 
wymi. Ta właśnie organizacja ma 
na swym sumieniu szereg mordów 
i skrytobójstw, dokonanych w cią- 
gu lat ostatnich na nie dość powol 


ldhowe zęby - 
zdkowy oehbwik/. 


Według najnowszych Ba- 
dań naukowych, wiele 
thorób powstaje z zako. 
łeń pochodzących ze 
schorzałych zębów I jamy 
ej. Pasta do zębów 
OSSAN“ i przepisb 
ę. fa Żapałowicza usuwa 
te niebezpieczeńs: wa 
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$ 
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przes swe sdhaża gce 
| właściwości, wybiela zę- 
by ! umacnia dziąsła 
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nych jej żądaniom ministrach i po- 
litykach japońskich. 

Krążą też pogłoski o „reękon- 
strukcji* obecnego 177 
-> Rządu ks. Konoyc. W tym no. 
wym Rządzie nawet teki spraw 
wewnętrznych, zdrowia publiczne. 
go, oświaty i in. mieliby objąć wyż 
si wojskowi, a wśród nich osławio- 
ny gen. Araki, herold i prokursot 
t zw. ekspansji narodowej, co w 
języku faszystów oznacza po pro- 
stu ©*7%'-7' + najazdy na słabsze 
kraje sąsiednie. Gen, Araki jest 
wodzem kliki, która propaguje na- 
tychmiastową rozprawę z Rosją 
sowiecką, oraz — „konsolidację“ 
całego narodu japońskiego w ło- 
nie jednej partii, rządowej i rzą- 
dzącej. 

Takie fakty i zjawiska żle świad 
czą o równowadze i stałości japoń- 
skiej polityki wewnętrznej. Po- 
mysły faszyzmu ustrojowego, róż. 
ne „konsolidacje”* i t. p. — to do- 
wód nie siły, lecz słabości pań- 
stwa i ustroju. Brutalne gwałce- 
nie praw międzynarodowych na te- 
renie działań wojennych w Chi. 
nach, czemu towarzyszą takie ak 
ty bestialstwa, jak urzędowo stwier 
dzone ostrzeliwanie łodzi ratunko. 
wych, wiozących rozbitków z o. 
krętów państw neutralnych 
wszystko to mówi o dwutorowości 
rządów japońskich, o chaosie i za- 
mieszaniu, panującym w jego o- 
środkach dyspozycyjnych, o niepo. 
koju i obawach, maskowanych zu. 
chwalstwem. Bd. 


-| myśl, że przestępczość stoi w pro- 


Jeden fakt 


Z przykrością prawdziwą dru 
kuję dokument następujący w 


brzmieniu dosłownym: 
Telefonogram. 


Starostwo Radzymińskie 
L. P. 5—53. 
18 grudnia 1937 r. 
" DO 
DZIELNICOWEGO KOMITETU 
ROBOTNICZEGO P. P. S. 
w Wołominie, 
Na podstawie art. 7 p. 2 1 art. 
8 lit. a, b i d ustawy z d. 11/III. 
1932 r. o zgromadzeniach, poz. 
450 (Dz. Urz. Min. Spr. Wewn. 
Nr. 9 z d. 20/VI. 1932 r.) odma- 
wiam zezwolenia na zwołanie 
zgromadzenia w sali Straży O- 
gniowej w Wołominie Dzielnico- 
wemu Komitetowi Robotniczemu 
P. P. S. ze względu na bezpie- 
czeństwo publiczne. 


Od decyzji niniejszej służy pra 
wo odwołania do Urzędu Woje- 
wódzkiego Warszawskiego za po- 
średnictwem tutejszego Starostwa 
w ciągu dni 14, licząc od dnia 
następnego po otrzymaniu ni- 
niejszej decyzji. 

Starosty Powiatowy: 


(-—) Strusiński. 


Owe „zgromadzenie” w sali 
straży ogniowej w Wołominie 
miało być akademią, poświęco- 
ną pamięci Pierwszego Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Gabrie- 
la Narutowicza. Na akademi 
miał przemawiać nasz towa 
rzysz Kazimierz Dobrowolski, 
długoletni poseł na Sejm, jeden 
z najbardziej ofiarnych działa 
czy dawnej Organizacji Bojo- 
wej P.P.S.. żołnierz I Brygady. 


stosować się do ustaw i nakazów 


W Rosji, w Niemczech, we Wło- 
szech,'” 7, na Litwie — co- 
raz bardziej zapełniają się kaza- 
maty, kryminały i obozy koncen- 
tracyjne i coraz poważniej staje 
przed państwami problem, gdzie i 
jak pomieścić tych zatwardziałych 
przestępców. 

jedynym pocieszeniem wśród 
tych smutnych przejawów jest 
chyba to, że nie wszędzie ta skton- 
ność do przestępczości niszczy W 
jednakowym stopniu dusze ludzkie 
—'t że są kraje, w których odwrot. 
nie — przestępczość ustawicznie 
MALEJE, kryminały pustoszeją ! 
coraz bardziej cichną skargi uwię- 
żionych. 

Tak dzieje się właśnie w kra- 
jach Skandynawskich, w Kanadzie, 
w Wielkiej Brytanii, w Holandii, 
w Belgii, w niektórych stanach A- 
meryki, gdzie raz po raz czyta się, 
że zamknięto jakieś więzienie z po 
wodu braku przestępców. 

Dlaczego w krajach tych zdoła- 
no osiągnąć to, co bezsprzecznie 
byłoby ideałem wszystkich? Czy 
nie przychodzi z konieczności na 


stym stosunku do niemożności u. 
trzymania się i do istniejącego 
wyzysku, a ten znowu — w pro 
stym stosunku do poczucia wolno 
ści. Przecież jeżeli osiągnięto 
zmniejszenie przestępczości w nie- 
których krajach, to nie dlatego, by 
dusze angielskie, szwajcarskie 
hotenderskie miały być lepsze od 
dusz niemieckich, rosyjskich, pol- 
skich, włoskich. Wzrost i spadek 
przestępczości zależy wyłącznie od 
stopnia wolności i rozwoju demo- 
kracji w danym krajn. Przecież w 
Niemczech przed przewrotem hi. 
tlerowskim byta stała tendencja do 
spadku przestępczości. SKA 
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im więcej zakazów, im większa 
przemoc, im większe krępowanie 
myśli i słowa człowieka, tym wię- 
cej przestępstw i kar i tym więcej 
spadających głów ludzkich. 

Ci, którzy głowią się, jakby za- 
zapobiec wzrostowi przestępczo= 
ści, mogą to osiągnąć najlepiej i 
najpewniej przez wprowadzenie 
PEŁNEJ I PRAWDZIWEJ WOL 
NOŚCI. Wolność bowiem i zupeł. 
ny samorząd w stosunkach ludz. 
kich — to pierwszy warunek dobre 
bytu i pierwszy warunek prawo: 
rządności. n. t. 


Tego samego dnia odbyły się 
w Warszawie wielkie manife- 
stacje uliczne ku czci Gabriela 
Narutowicza, — manifestacje. 
które nie zagroziły „bezpieczeń- 
stwu publicznemu", jak p. sta- 
rosta Strusiński przekonać się 
może łatwo w drodze rozmowy 
telefonicznej z  Komisariatem 
Rządu na m. st. Warszawę. 

Dlaczegóż więc akurat w Wo- 
łominie akademia, poświęcona 
pamięci Pierwszego Prezyden- 
ta, mogła zagrozić „bezpieczeń- 
stwu publicznemu”? Nie wąt- 
pię, że Min, Spraw Wewnętrz- 
nych zechce zbadać i wyjaśnić, 
skąd powstały obawy p. staro” 
sty Strusińskiego. Bo jednak, jak 
Panowie sobie chcą, koncepcja 
że akademia ku czci Gabriela 
Narutowicza zagraża... bezpie- 
czeństwu publicznemu — to jest 
— powiem delikatnie — kon- 
cepcja... bardzo dziwna, trochę 
paradoksalna. 


Wszak nie mogła — sądzić 
wolno — wchodzić w grę kwe- 
stia „bezpieczeństwa” panów 
t zw. pikieciarzy z przed skle- 
pów wołomińskich, uznanych za 
„żydowskie' przez k en- 
tów, którzy rozporządzają wpły 
wami w wołomińskim obozie 
„narodowym“? Bo jednak — to 
jest wielki dystans. 

P. starosta Strusiński nie my- 
śli chyba inaczej. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 
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Przeciw zmuszaniu 
do odpracowywania zasiłków 


Już w ubiegłym roku klasowe 
związki zawodowe przeciwstawi- 
ły się wszelkim  dążnościom do 
zmuszania bezrobotnych, aby od- 


pracowywali mizerne zasiłki, uzy- 


skane z Funduszu Pomocy Zimo- 
wej. 

Stanowisko swoje u 
klasowe organizacje faktem, że 
na pomoc dla bezrobotnych świad 


p 


czą w największej mierze ze swo- 
ich skromnych wynagrodzeń fo- 
botnicy i pracownicy umysłowi f 


że nie celowe jest zmuszanie wy* 
nędzniałych długoletnim bezrobo» 
ciem nieszczęśliwców do pracy za 
te skromne zasiłki, które uzyskali. 

W poprzednim roku Ministerium 
Opieki Społecznej i Ogólno - Pol- 
ski Komitet Pomocy Zimowej, na 
skutek wyraźnego stanowiska 
Związków Zawodowych, wyjaśni- 


ty, że zmuszanie do odpracowywa 


nia zasiłków jest niesłuszne. Za- 
kazano wszystkim terenowym Ko 
mitetom stosowania przymusu 


przy odpracowywaniu zasiłków, 


Obecnie otrzymaliśmy znowu 


wiadomość, że na terenie powiatu 
Będzińskiego miejscowe  orgary 
Funduszu Pracy domagają się od 
bezrobotnych 
zasiłków, grożąc, że w 
wnym wypadku zostaną oni poz- 
bawieni prawa do świadczeń. 


„odpracowywamia” 
przeci- 


Wystąpienie tych organów Fun 
duszu Pracy uważać należy za 
sprzeczne ze stanowiskiem zaję* 
tym przez Ministerium Opieki Spo 


łecznej w roku ubiegłym. Klasowe 


Związki Zawodowe w żadnym wy 
padku nie zgodzą się na to, by 
dobrowolne Świadczenia, podykto 
wane świadomością potrzeby po- 
mocy dla wyniszczonych nędzą 
bezrobotnych, były traktowane 
jako -środki, mające powiększyć 
fundusze inwestycyjne. Stanowi- 
sku temu dały też wyraz Komisja 


Centralna Związków Zawodowych 


w swej uchwale powziętej na po- 
siedzeniu w dn. 2 grudnia r. b. 
Odpowiednie wyjaśnienie Min. 
Opieki Społecznej w tej sprawie 
spowoduje chyba zmianę postępo 
wania miejscowych organów Fun- 
duszu Pracy. 
OTIT PONEI DAROE IE O TA S 


Lansbury 
jest zadowolony... 


Po wizycie w Warszawie Je- 
rzy Lansbury oświadczy! kores- 
pondentom agencji brytyjskich: 

„Powiedzcie naszym przyjacio- 
łom w Anglii, że jesteśmy bardzo 
zachęceni naszymi rozmowami w 
Polsce“. 

Lansbury z każdego zwiedzane 
go przezeń kraju wyjeżdża zado- 
wolony i zachęcony do dalszych 
podróży. z 


atr. 4 


Dyskusja w izbie Gmin" 


„Idealna harmonia między Francią i Anglią” | 


Przy szczelnie zapełnionej sali 


A A OT 


zdo byty | 


wyborow Feruei z: 
przez wojska republikańskie 


Ostat dliczenia. wyborć 
a O i Z OTÓW|  HAVAS DONOSI Z BARCELO NY, ŻE MINISTER OBRONY 
PRIETO OŚWIADCZYŁ DZIENNIKARZOM, IŻ M. TERUEL 


parlamentarnych nie zostały je- 
i szcze zakończone. Z dotych 
: 2c pa. | ZOSTAŁO ZAJĘTE PRZEZ WOJSKA REPUBLIKAŃSKIE. 


Min. spraw zagranicznych Eden, | nie, jak nie szukamy rozwiąza- 


izby Gmin i przy pełnych trybu- 
nach rozpoczęła się we wtorek 
po południu, pod naciskiem opo- 
zycji, debata nad sytuacją w po- 
lityce zagranicznej. 

Wstępem do dyskusji była mo- 
wa przywódcy opozycji mjr. Mtt- 
lee, który podkreślił, że od ostat- 
niej debaty nad polityką zagra- 
niczną wydarzyły się tak ważne 
wydarzenia, jak: podróż lorda 
Halifaxa do Niemiec, wizyta mi- 
nistrów francuskick w Londynie, 
wystąpienie Włoch z Ligi Naro- 
dów i t. d. W tych warunkach po- 
żądane jest, by rząd złożył oświad. 

czenie o sytuacji, Po tych wstęp- 

nych wywodach mjr. Attlee omó- 
wił bardzo szczegółowo i z punktu 
widzenia opozycji rozwój wypad- 
ków w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej. 

W odpowiedzi na to premier 
Chamberlain pokrótce omówił wy 
darzenia z dziedziny polityki za- 
granicznej za czas paru ostatnich 
tygodni, przy czym dał wyraz za- 
dowoleniu rządu angielskiego z 
powodu wizyty króla Belgów w 
Londynie. Przechodząc do omó- 
wienia pobytu lorde  Halifaxa 
w Niemczech, premier zaznaczył, 
że w Angl nigdy nie oczekiwano, 
ażeby wymiana poglądów pomię. 
dzy kanclerzem Hitlerem a lor- 
dem zlalifaxem miała pociągnąć 
za soba jakiekolwiek wyniki bez- 
pośrednie. 

Sprawozdanie b. premiera bel- 
gijskiego Van Zeelanda jest nie- 
omal że gotowe. Zawiera ono pew- 
re propozycje w sprawie: wpro- 
wadzenia ułatwień celnych dla po- 
nownego ożywienia handlu 'świa- 
towego. Po krótkim omówieniu 
wizyty ministrów francuskich, 
i wyrażeniu „głębokiego: zado- 
wolenia rządu angielskiego. u 
istnienia pomiędzy obu. krajami 
idealnej harmonii 'we wszystkich 
kwestiach“, Chamberlain poddał 
krytyce stanowisko : opozycji: w 
kwestii hiszpańskiej. R 

Z kolei premier ancielski prze- 
szedł do omówienia konfliktu: na 
Dalekim Wschodzie, i nie 'wcho- 
dząc w szczegóły jego, dość ostro 
krytykował stanowisko Japonii. Ja 
kiekolwiek są kulisy tego konflik- 
tu, zaznaczył Chamberlain, należy 
przyznać ponad wszelką wątpli- 
wość, że Japonia nigdy: nie uczy- 
niła kroku, ażeby doprowadzić 
konjlikt do pokojowego załatwie- 
nia. A rząd angielski postawił so- 
bie zasadniczy 'ceć, którym jest 
generalne oczyszczenie atmosfery 
politycznej w świecie bez ucieka- 
nia się do wojny. 


Strajk w sklepach 
żywnościowych 


w raryżu 
W Paryżu strajkuje około 10 
tysięcy pracowników sklepów żyw 
nościowych z powodu niestosowa- 
nia się pracodawców do umowy 
zbiorowej. 


który zabrał głos po premierze, 
poruszając zagadnienia kolonial- 
ne oświadczył: „w pewnych ko- 
łach krążyły pogłoski, iż rząd za- 
mierza dojść do porozumienia 
z "Niemcami w dziedzinie kolo- 
nialnej kosztem innych państw. 
Korzystam z tej okazji, by publicz 
nie i kategorycznie stwierdzić, iż 
nic nie może być bardziej sprzecz. 
ne z zamiarami rządu brytyjskie- 
go, jak wysuwanie. podobnych pro 
pozycyj. Mogę dodać, iż podob- 


nia zagadnienia kolonialnego kosz 


tem innego mocarstwa, nie dąży. | 


Í 
i 


wych obliczeń wynika, że partia 
rządowa otrzyma około 42 proc. 


mA ównież do rozwiązania trud. | głosów. Drugie miejsce zajmuje 
TEE euT opejskich kosztem jakie- narodowa partia chłopska około 
gokolwiek państwa w Europie". 20 proc, stronnictwo „W szystko 


Oświadczenie Anglii 


Min. Eden oświadczył w lzbie 
Gmin, że rząd angielski nie uzna 
żadnego rządu w Chinach pozu 
t: zw. chińskim rządem central- 
nym. 


t 


dla kraju* („Żelazna Gwardia“) 
otrzyma około.18 proc. Dalej wej. 
dą jeszcze do parlamentu przed- 
stawiciele partii narodowo-chrześ- 


Pod wrażeni darzeń 


(PAT) 


na Dalekim Wschodzie 


Prezydent Roosevelt zwrócił się 


cijańskiej, obecnej partii liberal- | do Kongresu z żądaniem uchwale. 


nej Jerzego Bratianu oraz ugru- 


powania mniejszościowe węgier- 
SKIE. .-;* 


Dalszy ciąg obrad nad budżetem 
Prezydium Rady Ministrów 


Na wtorkowym posiedzeniu po- 
południowym toczyła się dalsza 
dysknsja nad budżetem Prezy- 
dium Rady Ministrów. 


BRAK SAMORZĄDU 

P. Zakrocki podnosi, iż kurczy 
się płaszczyzna stykania się spo- 
łeczeństwa z Państwem. Nie ma 
samorządu gminnego. i powiato- 
wego. Tak samo istniały w spra- 
wach podatkowych komisje wy- 
miarowe, w sądownictwie Sądy 
przysięgłych, które mają być znie 
sionę. Mówca wspomina też o sa- 
morządzie w  Ubezpieczalaiach 
Społecznych. 

To też dzieją się wskutek tego 
rzeczy nie pożądane i nie spodzie- 
wane, jak np. zajścia sierpniowe 
w Małopolsce. Dziś Rząd nie ma 
możności wysłuchania głosu, idą- 
cego z dołu społeczeństwa. Postu- 
latem naszym jest, ażeby ten kon- 
takt.utrzymać wszędzie tam, gdzie 
jest względnie, aby go przywro- 
cić i to nie tylko w obrębie Mało- 
polski. ' * 

„Co się tyczy administracji, to 
z przyjemnością dowiaduję się, że 
ilość osób, które z wojska bezpo- 
średnio przechodzą do admini- 
stracji zmniejszyła się w ostatnim 
roku. Uznając całą dobrą wolę 
tych ludzi muszę jednak nadmie- 
nić; że nie idzie zawsze z tym w 
parze umiejętność załatwiania 
danych. spraw. To także utrudnia 
kontakt ludności z orzanumi rzą 
dowymi. Zdarza się też, że ci woj- 
skowi zanadto czują się jako roz 
kazodawcy. 


ZBIÓRKA NA „POMOG 
ZIMOWĄ* 
`P, Prystorowa: Rozumiem wagę akcji 
zbiórki, jaka się odbyła w niedzielę na 
pomoc. zimową, ale muszę powiedzieć, 
że forma prowadzenia tej akcji budzi 
pewne. zastrzeżenia. Nie jestem odosob- 
niona w tym pog!adzie. Zaszedł wypa- 
dek, że aresztowano -pewną osobę za to, 
że niedość entuzjastycznie złożyła swój 
datek do skarbonki, czy nawet dała wy- 
raz pewnemu oburzeniu. Jeżel: do mnie 
podchodzi wysoki dostojnik państwowy 
w otoczeniu gawiedzi. przy akompania- 
mencie muzyki i zmusza mnie do da- 


wania według recepty, to ja: wówczas 
nie czuję entuzjazmu. Chcę sama dyspo» 
nować swoją kieszenią i sumieniem, 
Społeczeństwo polskie pragnęłoby wi. 
dzieć w osobie ministra przedstawicie- 
la dobrobytu w Polsce, a nie jałmużni- 
ka. Minister przy tkarbonce, to już jest 
symbol nadzwycza'nei nędzy w kraju, 
to już prawie S$. O. $., a przecież vo- 
dobno mamy się lepiej. Nędza wcale 
nie potrzebuje ani akompaniamentu mu- 
zyki, ani takiej stiuszliwej reklamy. Po» 
dobno tak się robi w Niemczech. ale 
na szczęście nie mamy nic wspólnego 
z jumkrami niemieckimi, mamy ewoją 
polską indywidualność, która się nie da 
naciągnąć do zbyt wielkiej dyscypliny, 


Mowa p. premiera 
Składkowskiego 
(W  streszczeniu) 

Po wyczerpaniu dyskusji za- 
brał głos p. premier Składkowski, 
który z uznaniem wyraził się o 
atmosferze obicktywizmu i wyro» 
zumiałości,. jaka panowała na po- 
siedzeniu komisji. 

Następnie p. premier powie- 
dział: dą? 

„Ponieważ często podnoszony: jest za- 
rzut: — którego nie podniósł p. kol. 
Zaklika — że Prezydium właściwie pra- 
cuje.za mało celem koordynacji prac 
innych panów Ministrów że ten Rząd 
tak się trzyma, iż codziennie powinien 
się przewrócić, prawda — mówi się naj- 
częściej, że ten Rząd nie ma swego 
programu, że jest to Rząd bezprogramo- 
wy. No, byłoby to wielką moją zręcz- 
neścią, aby bez programu móc półtora 
roku ciągnąć, ale. wszystko jedmo. Po- 
nieważ się to mówi tu, chciałbym Wy- 
sokiej Komisji oświadczyć mniej wię- 
cej to samo, co w zeszłym roku, że 
program Rządu uzgadniam nie za po- 
mocą pism, rozsyłanych do ministrów, 
które przechodzą przez referentów, że 
stanowiska referentów fachowych : wy- 
'łuchuję zwykle tylko jako elementu de» 
cyzji, jako jednej z danych, że jest mi 
obojętne, “ozy eą oni zadowoleni, czy 
nie ze mnie, natomiast rozmawiam beż- 
pośrednio z ministrami, jako tymi, któ- 
rzy są odpowiedzialni za swoje prace. 
Za program Rządu uważam nie ten 
program, który się wygłasza i którego 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Opowieści drutów telegraficznych 


KONTRKANDYDAT . ROOSEVELTA 
WOBEC WYPADKÓW 
NA DALEKIM WSCHODZIE 

Kontrkandydat prezydenta Roosevel- 
ta podczas ostatnich wyborów na pre- 
zyden'a, Landon, wysłał do prez. Roose» 
velta depeszę, w której zobowiązuje się 
popierać wszelkie posunięcia, jakie 
Roosevelt uzna za właściwe w związ- 
kn z kryzysem na Dalekim Wschodzie. 
FLOTA NIEMIECKA W NEAPOLU 

Do Neapolu wpłynęła eskadra okrę- 
tów niemieckich z krążownikiem 
„Deutschland” na czele. Eskadra będzie 
przebywać we Włoszech do pierwszych 


wiad arcyksięcia Ottona Habsburga, 
udzielony -pismu  „Intransigeant*, w 
którym oświadcza on, że wierzy usil- 
nie w swój powrót na tron austriacki. 
WYDALENIE KORESPONDENTÓW 
FRANCUSKICH 

Francuscy kore pondenci w Rzymie 
pism: „Paris Soir“, i „Paris Midi“ zo- 
stali wydałeni z Włoch. 
REKORD LOTU NA ODLEGŁOŚĆ 

Francuski lotnik Japy ustanowił no- 
wy. rekord światowy na odległość, prze» 
bywając samolotem wieloosobowym prze 
strzeń Istres — Uadihalfa (3.643 klm). 

„CHOINKA“ W ROSJI 


crządzane nie tylk» w rdzennej Rosji, 
lecz i dla innych narodowości bez 
wzylędu na wyznanie, np. na Kauka- 
zie i nawet w Turkiestanie, 


HR. DROHOJOW5SKI I KASPRZAK 
NA WOLNOŚCI 

Po ogłoszeniu motywów wyroku w 
procesie przemyskim o zajścia w czasie 
strajku chłopskiego przez sędziego 
S. O. Matyję, adw: kat dr. Grossfeld o. 
stawił wniosek o uchylenie aresztu 
tymczasowego hr. Drohojowskiego i 
Kasprzaka. Sędzia Matyja ogłosił po- 
stanowienie sądu zwolnienia oskarżone- 
go Drohejowskiegy i Kasprzaka z aresz- 


ZW 


się potem najczęściej nie wykonuje, tyl- 
ko owe wytyczne pracy Rządu, które eą 
orientacyjnymi punktami dla wszystkich 
okrętów, z których składa się właśnie 
eskadra rządowa i które powinny pły- 
nąć'w jednym kierunku. 


STOSUNEK DO PRASY 


Przechodzę teraz do rzeczy poruszo- 
nych przez Panów Kolegów. Przede 
wszystkim chciałbym odpowiedzieć na 
pytanie, dotyczące mojego stosunku do 
prasy i tego, co się z prasą dzieje. Pro- 
szę Wysokiej Komisji, prasa jest w bar- 
dzo ciężkiej sytuacji i my jesteśmy w 
ciężkiej sytuacji, dlatego, że, jak Kole: 
dzy wiedzą i czują, nie przeżywamy naj- 
łatwiejszego okresn w życiu Polski w 
tej chwili. Tworzą się nowe organizacje 
społeczne i polityczne, tworzą się no- 
we rzeczy, które muszą powodować sze» 
reg tarć. Stąd szereg plotek, stąd sze- 
reg.niędomówień i szereg rzeczy, © któ- 
rych albo pisać możra, albo nie. Aby 
Kolegom przedstawić, jak się na tę spra» 
wę. zapatruję, pozwolą Koledzy, że: od- 
czytam mój okólnik do władz, który wy- 
dałem po pobycie u mnie Panów przed- 
stawicieli prasy, przy czym proszę Pana 
Prezesa, aby był łasknw umać ten okól- 
Inik za 'ponfny*. i 
STOSUNEK. DO URZĘDNIKÓW 
„ Dalej. odpiera p. premier za- 
rzut, jakoby forytował wyższych 
urzędników. . Berdzo często „,ru- 
szał* p. premier wojewodów i po- 
ciągał ich. do. ćdpowiedzialności. 

Następnie przechodzi p. pre- 
mier do omawiania sprawy upo- 
sażeń urzędniczych. 

AWANSE 

„„Kol. Wagner i paru innych Ko 
lęgów stawiało zarzuty w sprawie 
awansów. Rzeczywiście uposaże- 
nia są niskie i ten nie całkowicie 
zniesiony podatek specjalny sta- 
ram się okupić awansami. Kole- 
dzy wiedzą, że „ciągnę“ te awan- 
se, jak tylko mogę. Dziś wyszło 
rozporządzenie o blisko 50.000 
awansów i to awansów od dołu. 
Więc co do pytania kol. Wagnera, 
mogę odpowiedzieć, że na ogólną 
ich liczbę 17.000, niższych funk- 
cjonariuszów będzie awansowało 
2.300 — a zatem duży procent. 
W ogóle wszys'kich urzędników 
od 9 grupy w dół, będzie rwan- 
sowało 38.000. Myślę więc o nich 
naprawdę i nie stwarzam jakichś 
przywilejów w awansowaniu wyż- 
szych urzędników”. l 

W końcu p. premier mówił 
e swym lojalnym stosunku do Sej- 
"pu i jego prac. 


Obrady Senatu 


We wtorek. popołudniu obra- 
dował Senat, który rozpatrzył kil- 
ka ustaw, uchwalonych przez 
Sejm. 

„Ustavę o medalu oraz kilka in- 
nych ustaw Senat przyjął w 
brzmieniu sejmowym Natomiast 
ustawę o handlu dewocjonaliami 


nia dalszych 50 milionów doła- 
rów na budowę okrętów wojen- 
nych. Nowy program morski ma 
na celu stworzenie floty „któraby 
nie była słabszą od żadnych już 
istniejących“, W budżecie obec- 
Tameme. 


'9 kontrtorpedowców amerykań- 
skich odpłynęło do San Pedro. Za. 
toga okrętów znajdowała się w 
większości na lądzie, gdy wydany 


nym figuruje już suma 576 milio- 
nów dolarów, przeznaczona 14 
rozbudowę marynarki wojennej: 
Koła polityczne sądzą, że preź 
Roosevelt zażądał nowych kredy* 
tów na budowę statków pod wró* 
żeniem ostatnich zdarzeń na De 
lekim Wschodzie. 

TOUP NOR mor teamo mano ee S 


Eskadry floty amerykańskiej 


na Dalekim Wschodzie 


został rozkaz powrotu do służby: 
Oficerowie obchodzili teatry i kie 
na, nokazując morynarzom mie 
zwłoczny powrót na pokłady. 


Fl LJ m m LJ 
ota Rosji sowieckie 
j í | 


we Władywosioku 


Część sowieckiej floty czarno- 
morskiej znajduje się obecnie w 
w drodze do Władywostoku. 

Z. S. S. R. dysponuje stosun- 
kowo nikłą liczbą okrętów linio- 
wych i wielkich krążowników, 
posiada natomiast największą na 
świecie flotę łodzi podwodnych. 


-Straszny 


'W `i podziemiach kopalni „Lech“ 
w: Nowej Wsi załamał się filar. 
Dwuch górników zostało zasypa 
nych. Wszczęta natychmiast akcja 
ratunkowa doprowadziła po go 
dzinie do wydobycia z pod zwa. 
"RZE PYT TREE TCZEW. 


Liczy ona obecnie około 150 jed: 
nostek. Skierowanie łodzi pod: 
wodnych z Czernego Morza do 
Władywostoku może w tym sta 


nie rzeczy nastąpić bez zbytniego | 


osłabienia sowieckich baz -mor 
skich na Czarnym Morzu. 


wypadek 


kopalni „Lech“ 


łów 42-letniego górnika Szymona 


Muskietowa, który doznał szeregi 
okaleczeń, Zwłoki drugiego zasy* 
panego robotnika, 18-letniego Pae 
wła Kołodzieja, znaleziono póź” 
niej. 5 


[= WIADOMOŚCI SPORTOWE -j 


Z ONIA 
MARIAN STRZELECKI LAUREA- 
TEM NAGRODY DZIENNIKAR. 
| SKIEJ P. U, W, F. 

We wtorek odbyło się w sali kon- 
ferencyjnej Państwowego Urzędu Wy 
chowania, fizycznego posiedzenie ko. 
misji nadawczej nagrody dziennikar. 
skiej PUWE, 

Po za poznaniem się z regulami- 
nem nagrody i krótką dyskusją nad 
zgłoszonymi kandydatami  większo. 
ścią głosów uchwalono przyznać na- 
grodę za rok 1987 red. Marianowi 
Strzeleckiemu z Warszawy, 

Komisja nadawcza wz.ęła pod u. 
wagę, że redaktor Strzelecki jest naj 
starszym 1 najpoważniejszym publi. 
cystą sportowym w Polsce i powada 
poza tym chlubną przeszłość jako i- 
deowy działacz na polu wychowania 
fizycznego i sportu oraz jako czynny 
sportowiec. 

Dyrektor Państwowego Urzędu W. 
F., gen. Olszyna. Wilczyński decyzję 
komisji nadawczej zatwierdził, 

Wręczenie nagrody, która wynosi 
2.000 zł. oraz dyplomu nastąpi w na; 
bliższych dniach. 


WYTYCZNE PRAC POLSKIEGO 
ZWIĄZKU HOKEJOWEGO 
Zarząd Polskiego Związku Hokeja 
stosownie do dezyderatów, wyrażo- 
nych. podczas trzech ostatnich wal. 
nych zgromadzeń PZHL, oraz u. 
względniając stan rozwoju hokeja w 
Polsce, k.erować się będzie podczas 
bieżącej kadencji następującymi wy- 
tycznymi, które podaje do wiadomo. 

ści okręgu i klubów zrzeszonych: 

1) bezpośredni udział swój w za- 
kresie stosunków z zagranicą PZHL 
ograniczy do organizacj: spotkań mię 
dzynarodowych i udziału 
strzostwach Europy i świata. 


w  mi-jg 


LEKKOATLETYKA 
„FANTAZJA SAMOLOTOWĄ“ 
P., UHORNTONA 
Antwerp.jski kiub sportowy Beefe 
schot, urządza w czerwcu 1938 r, do 


roczne wieikie międzynarodowe zawo . 


dy lekkoatletyczne, nazwane „Małą 
olimpiadą'*. Do tych zawodów zero” 
szona zostanie, tak jak i w seasue 
ubegiym 1 poiska drużyna lekkoatle 
tyczna, Ogółem startować będą ża” 
wodnicy iź.tu państw, 

Warto zaznaczyć, że prezes k!ubi 
p. ihornton organ.zował w ubiegłym 
sezonie zawody na własny koszt, PO 
nieważ zawody przyniosły ogrouny. 
deficyt, p. Thornton dopłacił z właś 
nej kieszeni 200 tys. franków, Mimo 
to, prezes klubu n.e zniechęcił się £ 
ma w przyszłym roku zorganizow: 
zawody również na własny koszt, 

Ciekawe. że deficyt powstał główe 
nie wskutek „fantazji samolotowej 
p. Thorntona. Prezes klubu bowiem 
sprowadził drużyny wszystk: 
państw na zawody w Antwerpii wy” 
iączn'e samolotami Polacy np, ażeby 
móc z Warszawy dolecieć do Antwef 
pii i ani razu nie korzysiać z poc'4* 
gu, musieli udać się do Belgi: prze% 
Pragę Czeską. Ta „fantazja samolo- 
towa”, jak ją Belgowie nazwal, ko 
sztowała p. prezesa przeszło 150 ty% 
franków, podczas gdy podróż kol 
nie przekroczyłaby jednej trzecie 
powyższej sumy. 


BOKS 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
GDYŃSKIEJ FLOTY 
W INOWROCŁAWIU 
W Inowrocławiu odbyły się zawód” 
dy bokserskie pom.ędzy gdyńską 
tą a miejscową .Goplaną, zakończone 
zwycięstwem Gopłanii w stosunku 
sA 


Sensację przyn'osła walka w a 


dni stycznia. Władze sowieckie usilnie nalegają AE i D Ma dsi À L D. łalcjatswtw bariatra ania: siej 3 rb RS aA 
TI RZY "NAP u, ec ustania przyczyn, cre na. | przyjęto z odrzuceniem art. AF yW Apa U s ze ciężkiej pomiędzy Leśn'akiem 
p" Fi pper Ma EN ginio ke mo AET kazywały dotąd na trzymanie ich w | ustawy, który pozwala osobom |890 50w sportowych z drużynami za- Węgrowskim, która zakończyła się 
NIE de wszystkim w szkołach“ choinek święą: h 472 granicznym: w większym nż dotąd | wynikiem remisowym, 


Prasa wiedeńska przedrukowuje wy: tecznych. W tym roku choinki będą 


RESEN PEERI TS TAT TD AAC TTE OE ROT AEAEE PEENE AET a, 


etas poaren e na Siasii 


Wczoraj odczuto silny wstrząs 


podziemny na terenie gmin: Ru. | terenie wymienionych gmin pospa tecznych oraz 1S%towej podwyżki | aptekom pozwolone na wykony- |kursów wyszkoleniowych dla zawod. | organizuje w Madison Square e 
da,  Świętochiowice i okolic. j dały obrazy i zegary ze ścian, o- płac. W razie nie uwzględnienie żądań | wanie analiz. . iowsch OnE ddd SA kiwi? mar a ani a d0 83 
Wstrząs był pochodzenia  tekto- j] raz zarysowały się mury wielu do pracowników, zmoeszeni będą oni roz- /Życzeniami wesoiych Świąt | sywności 'akcji propagandowej wśród | tej reki Sona Henie zaa gażo vals b 
nicznego i spowodowany został zamknął p. marszałek posiedzenie ; szerokich mas młodzieży, ze szsze-|60 wybitnych łyżwiarek i łyżwiarzy” 


usunięciem się dużych pokładów 
węgla w tej okolicy. -W wyniku 


tymczasowym are:zcie, 

GROŻBA STRAJKU PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH WE LWOWIE 
Związek klasowy pracowników lwow. 
skich zakładów miejskich wystąpił 
z żądaniem przyznania pracownikom 


wstrząsu w niektórych domach na przez gminę m. Lwowa dodatków świą- 


mów.  Wypadku z łudźmi'nie by- 
ło. 


dzi z delegatami pracowników miej. 


ae: strajk. Prezydium miasta prowa- 
skich pertraktacje. 


innego wyznania na handel de- 
wocjenaliam: na eksport. 


(Przy ustawie o .wskonywaniu 
zawodu aptekarskiego długo i sze- 
roko omawiano zagadnienie, czy 
aptekom wolno dokonywać analiz 
lekarskich. 


Senatu. 


ną 


|. 


"Stanęło na tym, że Iwierzanie im organizacji 


zakresie, pozostaw a okręgom i «rze 
szonym klubom, zastrzegając sobie 
ingerencję w tych sprawach w ra- 
mach, określonych przez statut P.Z. 


.L. 

3) w zakresie pracy wyszkolenio- 
wej zarząd dążyć będzie do rozsze- 
rzen'a działalnośc, okręgów przez po 
lokalnych 


gólnym zwróceniem uwagi okregom 


na udzelan'e pomocy organizacjom |ma być sfilmowana przez jedną 
sportowym młodzieży szkolnej, 


ŁYŻWIARSTWO 


SONIA HENIE WYNAJĘŁA 
MADISON SQUARE GARDEN 


Z Nowego Yorku donoszą, że So- 
n'a Hene wynajęła Madison v 
Garden na cały styczeń, Sona He 


oraz artystów filmowych., Całą re 
wielkich wytwórni Hollywood. 


| Prowokacja... 


Na odbytym ostatnio zjeździe PRZEMIANOWANIA W OLKUSZU WODOWYCH ROBOTNICZYCH, 


gospodarczym kupców i rzemieśl. | ULICY 
prezes | SKIEGO NA UL. ŚW. JANA KAN- 


w pow. olkuskiego 
Związku Kupców Polskich, niejaki 
P. Czarnecki, między innymi dezy- 
derątami przedłożył zasiadającym 
W prezydium przedstawicielom 

państwowych i samorządo- 
Wych uchwalę polskich kupców i 
Tzemieślnikow, domagającą się... 


IGNACEGO  DASZYŃ- 


TEGO. 

Nadanie jednej z ulic, przy któ 
rej mieści się Dom Robotniczy, 
nazwy Ignacego Daszyńskiego, 
nastąpiło zaledwie przed paru 
dniami, NA WSPÓLNY WNIO- 
SEK OKR. PPS, ZWIĄZKÓW ZA 


„ Pierwszy czerwony Sztandar 


„ W środę 8 b. m. odbyło się w 
$ orsku uroczyste odsłonięcie 
Sztandaru miejscowego oddziatu 
Centralnego Zw. Robotników Prze 
mysłu Budowlanego, Drzewnego, 
eramicznego i Pokrewnych Za- 
wodów. Uroczystość ta zebrała 
kilkuset towarzyszy, sympatyków 
i gości, których imieniem Związku 
Powitał tow. Michalik, Na uroczy- 
stości zjawili się, między innymi,: 
Przedstawiciel OKR, PPS Przemyśl 
liczna delegacja PPS i Zw. Zawo. 
dowych z Jarosławia, przedstawi- 
ciele „Stronnictwa Ludowego" i 
„Wici* oraz burmistrz miasta 
Przeworska, dr. Gołąb. W skład 
Prezydium weszli przedstawiciele 
miejscowych związków zawodo- 
wych, towarzysze: Motyl (cukro- 
wnicy), Dzideczek (budowlani) 


Lebkiichler (ZZK) oraz ob. Pies- 
trak (Str. Ludowe) i Markowski 
(Wici). | 
Wręczenie sztandaru  chorąże- 
mu tow. Hlondowi dokonał przed- 


stawiciel OKR. PPS., tow. dr. 
Grosfeld, który wygłosił dłuższe 
przemówienie okolicznościowe. 


Przemawiali nadto: sekretarz O- 
kręgowy Zw. Budowlanych, tow. 
Julian Majlich z Jarosławia, 
kretarz zarządu powiatowego Str. 
Lud., ob. Piestrak, delegat „Wici“ 
ob, Markowski oraz b. posłowie 
ludowi, ob. ob. Janusz i Pienią- 
żek, Chór robotniczy z Jarosławia 
odśpiewał szereg pieśni robotni. 
czych. 

Uroczystość wykazała siłę i po- 
wagę naszej młodej organizacji 


ilna terenie pow. przeworskiego, | 


Na magic strajku ratowników umysłowych 


w Zakładach Ostrowieckich 


W niedzielę dnia 19 b. m. od- 
było się pod przewodnictwem 
prezesa p. W. Grunwalda nadzwy- 
czajne zebranie Zarządu Główne- 
go i przedstawicieli Oddziałów 
Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Rz. P. w Sosnowcu 


dla omówienia sytuacji strajkowej 


w Zakładach Ostrowieckich i dal- 
szej-akcji, celem realizowania u- 
mMów.zbiorowych. 


"Na wstępie sekretarz generalny 
Związku, p. K. Ostrowski, jako 
kierownik akcji strajkowej z ra- 
mienia Związku, przedstawił szcze 
gółowo przebieg strajku, stwier- 
dzając nieugiętą postawę pracow- 
ników. 


W wyniku dyskusji postanowio- 
no wysłać depeszę do strajkują- 
cych z wyrazami uznania za wy- 
trwałość w walce i solidarność, 


| Pel ne zadowolenie e 


y MICH. ZOSZCZENKO. 


pozy OE O OO PA aś IIR 


jak również z zapewnieniem o jak 
najdalej idącym poparciu organi- 
zacyjnym i materialnym. Składki 
dotychczasowe dały wynik impo- 
nujący. Oprócz tego płyną ofiary 
od wszystkich innych związków 
z całej Polski i od pojedyńczych 
osób. 


Dalej postanowiono urządzić je- 
szcze przed świętami nadzwyczaj. 
ne zebrania oddziałowe, na któ- 
tych ma być omówiona sytuacja: 
i zapadną uchwały, w jaki spo-| 
sób należy poprzeć w dalszej wal. 
ce strajkujących. 


Wreszcie uchwalono zwołać na 
niedzielę 9 stycznia 1938 r. nad- 
zwyczajny walny zjazd delegatów, 
który poweźmie uchwały w spra. 
wie uchylania się przemysłowców 
od zawierania umów zbiorowych 


Se- | 


PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH, PAŃSTWOWYCH i SA- 
MORZĄDOWYCH, ORAZ ZWIĄZ 
KU LEGIONISTÓW,  PEOWIA- 
KÓW i MIESZCZAN OLKUSKICH, 
W UZNANIU NIESPOŻYTYCH 
ZASŁUG DASZYŃSKIEGO DLA 


PANSTWA POLSKIEGO i KLASY | 


PRACUJĄCEJ. 

Wystąpienie z takim wnioskiem 
znanego już na terenie Olkusza z 
tego rodzaju „wyczynów“ p. Czar 
neckiego jest wyraźną prowokacją 
klasy pracującej. Na uwagę Zza- 
sługuje również fakt, że ulica św 
Jana Kantego od dawna już ist. 
nieje-.w Olkuszu. 

Że też ci ludzie nie wstydzą się 
sami siebie!! 


BOLU GŁOWY) 


5 DONERE WZROKOWY SETY SERATO NASA SE 


Przerwanie. strajku JUŻ ROZPOCZĘLIŚMY !! — 


"doroczną przedświąteczną sprzedaż kompletów 


tramwajarzy łódzkich 


Ponieważ przedstawiciele miej- 
scowych władz złożyli oświadcze- 
nie, iż dołożą starań, aby sporne 
sprawy w konflikcie w tramwa- 
jach łódzkich zostały załatwione 
możliwie szybko, we wtorek o go 
dzinie czwartej popołudniu, tram- 
wajarze łódzcy strajk przerwali. 


konserw rybnych „NH A B O N" 

składających się z p d 1 p. skumbrji 25 
u n LJ " protów 
S È „ „ bytzków za o 
I Y n n roimopsów zł. 
@ C „w „ kompote 
kb. 9 

Sprzedaż odbywa się w firmie; 


Pithecantropus 


Nowe wykopaliska szczątków małpoluda 


Pitheeantropus znaczy po grec- 
ku człowiek - maipa, albo maipo- 
lud. 

Pierwsze ślady małpoluda od- 
krył w r. 1891 na Jawie prof. Eu. 
geniusz Dubois. Były to resztki 
czaszki małpoluda, ale w -stanie 
tak niekompletnym, że nie można 


A było wyciągnąć ostatecznych wnio 


© 


sków naukowych co do cech cha- 
rakterystycznych małpoluda. 

Minęło 45 lat zgórą i oto nieda- 
wno, bo we wrześniu r. b., dokona 
no nowych odkryć, postiwających 
naszą wiedzę o małpoludzie w du 
żej mierze naprzód. 


Wiadomośc 


ŚMIERTELNA BÓJKA NA 
ZABAWIE. 

Na zabawie we wsi Wojdzienie 
pow. wilejskiego powstała bójka, 
w czasie której Wiodzimierz Taler 
ko ugodził nożem w: pierś Włodzi. 
mierza. Soroko, kładąc go trupem 
na miejscu. 

ZABIŁA DZIECKO. . 
* Policja w miasteczku Połoczany 
w pow. mołodeczańskim wszczęła 
dochodzenie przeciwko mieszkan- 
ce tegoż miasteczka Józefie Ja- 
strzębcowej, której zarzuca się, że 
po wydaniu na świat dziecka wło 


żyła je dó zimnej wody, przetrzy-, 


mując je tak długo, aż 'dziecko 
zmarłó. 

i WYRODNY -SYN, 8 

W rodzinie Michała Janasa, za 
mieszkaiego w Wąsowie, pow. no 
wotomyski, człowieka starszego, 
liczącego przeszło 60 lat, panowa 
ły fatalne stosunki-rodzińne. Żona 
jego, Weronika, wraz z synem, 
Romanem, pastwili się nad Jana- 
sem do tego stopnia, że ten targnął 
się w marcu b. r. na swe życie i 
tylko dzięki rychłej- pomocy ze 


LEES ESSE TE TWE ZEE PYTA W FRA E SSTA YARO RYANA 


Prem e dla nąszych prenumeratorów! 


Wszyscy nasi prenumeratorzy; 
którzy DO DNIA 5 STYCZNIA 
1938 r. przekażą lub wpłacą bez- 
pośrednio w administracji należ- 
ność za prenumeratę z góry otrzy- 
mają PREMIE: 

1) przy opłacie za KWARTAŁ 
w kwocie zł, 7.50, książkę warto- 
ści zł. 1—. 


z 


przełożyła 

Pozostali sami. 

Muza rzekła z uśmiechem; 
“ -- Tak, Sasza, nieładnie pan 
postąpił... 

Sasza, denerwując się i nic nie 
Tozumiejąc, odparł: 

— Mniemałem, że się mąż o 
wszystkim dowiedział... Chciałem 
Pani oszczędzić niepotrzebnych 
cierpień, Proszę mi wierzyć, tak 
Danią kochałem... 

„Muza roześmiała się nagle szcze 
rze, do rozpuku. Śmiała się tak 
głośno, że Sasza nie wiedział co 
0 tym myśleć. 

„— Z czego się pani śmieje? — 
zapytał szorstko. 

Muza — poprzez śmiech—wy- 
krztusiła z trudem: 

— Proszę posłuchać... Przecież 

Wówczas.. Pamięta pan... Wtedy, 
w owym dniu, gdy był pan u 
mnie... Przecież to nie był mąż... 
|= Jakto nie mąż? — przeraził 
Się Sasza. 
"— A tak — wyjaśniła z uśmie- 
Chem — był to telegram. Mąż mi 
Brzysłał telegram, że przyjazd je- 
80 ulega jednodniowej zwłoce. 


Halina Pilichowska. 


— Ale przecież córeczka pani.. 
— Dziewczynka się omyliła... 
Przy każdym dzwonku wołała: 
„Tatko przyjechał!“ Wołałtam 
przez Okno, jak wariatka, aby pan 
wrócił... Ale pan... zeskoczył z drze 

wa... i od razu znikł... 

Muza przygryzała wargi, usiłu. 
jąc zdusić śmiech, Podbródek jej 
trząsł się i ramiona raz po raz 
dygotaty. 

—- A więc jakto? — bąkał Sa- 
sza, — Przypiszczałem.., Pozosta- 
wiona przez mnie czapka, kotnie- 
rzyk... 

Muza, która się na chwilę uspo- 
koita, parsknęła znów takim śmie- 
chem, że Sasza mniemał, iż dosta- 
ła ataku histerycznego. Po przez 
śmiech z trudem wykrztusiła: 

— I jak też pan wyjechał do 
tej Moskwy... bez czapki? Trzeba 
było przyjść przynajmniej po 
czapkę! 

Sasza, nie wiedząc, 
zapytał: 

— A gdzież pani 
kołnierzyk i czapkę? 

— O, tego już nie pamiętam, 


O NZ ZZ 


co mówić, 


ukryła mój 


D 


2) za PÓŁ ROKU w kwocie zł. 
15.—, książkę wartości zł. 21—. 

3) za rok w kwocie zł. 30—, 
książki wartości zł. 4.—. 

Premie otrzymają również NO- 
WI PRENUMERATORZY, któ- 
rzy zastosują się do powyższych 
warunków. 


ADMINISTRACJA. 


kochanie. — odrzekła, — Schowa- 
wałam bodaj na pamiątkę. 

Sasza chciał przywołać na twarz 
uśmiech, ale nie mógł i drżąc z 


4 


wzruszenia, stał śmiertelnie blady. 


. Muza, widząc go w takim sta- 
nie, przestała się nagle śmiać. Po- 
wiedziała: 

— Przepraszam, Sasza, za ten 
mój śmiech! Bardzo-m pana ko- 
chała... 

Sasza ujął jej dłoń w swe ręce 
i zaczął całować, raz pò raz bą- 
kając: AE 

-- O, Bożel., Czyż to możli- 
we?.. Co za komedia życia! I ja 
panią kochałem. I tak czekałem... 

Cień omroczył jej twarz, usta 
zadrżały, ale wyrywając rękę, po- 
wiedziała: 

— Mąż wraca, pomówimy póź- 
niej... 

Mąż podszedł do nich, rozkła- 
daiąc po drodze. gazetę. 

Sasza, zerknąwszy na zegarek, 
mritknał: 

— Ho, ho, już trzecia! Toć za 


czterdzieści minut odchodzi mój. 


pociąg. 

Zaczęli żałować, że Sasza wy- 
jeżdża. Chcieli, aby ich odwie- 
dził — zagrał z nimi w preferan- 
sa. Jakież to, dalibóg, przykre, że 
się dziś dopiero spotkali! 

Sasza zaczął się z nimi szybko 


z całej 
POiśKa 


strony policji powrócił do zdro- 
wia. i 

Ponieważ sprawa stała się głoś. 
na, żonę jego i syna pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za 
znęcanie się nad starcem į odbyła 
się rozprawa przed sądem w N. 
Tomyślu. W czasie tej rozprawy, 
w której Janas miał być siuchany 
jako świadek oskarżenia nadeszła 
z Wąsowa telefoniczna wiadomość 
że odebrał on sobie życie przez 
powieszenie. janasową i Romana 
Janasa skazano na karę 8 miesię- 
cy aresztu, a poza tym czeka ich 
nowe śledztwo w związku ż samo 
bójstwem ojca i męża. 


CMENTARZYSKO PRABAŁTÓW 
NA KASZUBACH. 


na Kaszubach, odkryto wielki gro 
bowiec przedhistoryczńy, który za 
wierał 7 utn z okresu ok. 800 lat 
przed Chr. Okazało się, że wyko- 
palisko stanowi część cmentarzy- 
ska szczepu koczowniczego Pra. 
bałtów, którzy w owym czasie u- 
rządzali najazdy na ziemie sło- 
wiańskie. Tylko 3 urny zdołano 
wydobyć w dobrym stanie, reszta 
została uszkodzona. Jedną z urn 


| przekazano do Muzeum w Toru. 


nii. 
POŻAR. 

W Psarach Polskich, pow. wrze 
siński, spłonął doszczętnie dom 
mieszkalny, należący do znajdu- 
jącego się obecnie na robotach we 
Francji Semczuka, a zamieszkany 
przez rodzinę Przybylskich. Pożar 
powstał wskutek  przewrócenia 
przez dzieci płonącej lampy nafto 
wej. 


żegnać, po czym, blady i zmiesza. 
ny, udał się do swego sanatorium. 

Po upływie pół godziny, wzbu- 
rzóny wciąż i wstrząśnięty, sie- 
dział w wagonie. 

A gdy pociąg ruszył, Sasza o0- 
tworzył walizę i odnalazł podo- 
biznę Muzy. Długo się wpatrywał 
w drogie rysy i mamrotał; 

— Ale jak?.. Ale jak się 
wszystko mogło zdarzyć? 

Nagle znów poczuł w swym 
sercu miłość, ale nie do owej da- 
wnej, szczuplutkiej ślicznotki, lecz 
do tej kobiety, którą dopiero co 
pożegna: w alei „narzanowej”. 

Śmiech jej wprawił go w kon- 
sternację, Bo inaczej powiedziałby 
jej w ogóle o swej miłości, o tym, 
że w ciągu tych wielu lat pamiętał 
o niej i kochał ją. 

Pornyślał nagle, że może zaraz 
wysiąść na najbliższej stacji i wró 
cić do Kisłowodska, 

Akurat pociąg zatrzymał się w 
Essentukach. Sasza zaczął go- 
rączkowo pakować rzeczy, aby tu 


> 


to 


wanym „London Illustrated News“ 
opowiada o swoich odkryciach na 
tejże: Jawie, niedaleko Trinil, dr. 
G. H. R. Koenigswald, uczony, pro 
wadząċy swe badania z ramienia 
Instytutu Carnegie'go w. Waszyną 
tonie. 

Ze szczątków obecnie wykopa- 
nych udało się odbudować całko- 
witą czaszkę małpoluda i — jak 
twierdzi Koenigswald — ustalić o- 
statecznie, że Pithecantropus jest 
bardzo prymitywnym  stworze- 
niem ludzkim. Koenigswald ustalił, 
że szczęka małpoluda jest jak u 
człowieka, a także położenie ucha 


jest całkiem różne od wszystkich | 


rekonstrukcji dotychczasowych i 
wykazuje cechy zbliżone do poło- 
żenia ucha ludzkiego. 


Wiek geologiczny wykopaliska 
pochodzi — zdaniem Koenigswal- 
da — z epoki nie starszej od śre- 
dnich pokładów pleistocenicznych 
(pokłady późniejsze niż trzecio- 
rzędowe). 


Warto dodać, że przed dwoma 
laty wykopano na Jawie, przy Mo 
diokerto, czaszkę dziecka, wyka- 
zującą te same cechy, co wynale- 
ziona obecnie przez Koenigswal- 
da czaszka dorosłego małpołuda. 


Odkrycie Koenigswalda ma do- 
niosłe znaczenie naukowe. Jak 
wiadomo, przeciwnicy Darwina ze 
znacznym nawet powodzeniem 
zwalczałi i zwalczają dotąd jego 


teorię o powstaniu człowieka, po 


wojująć się m. in. na argument, 
że brak ogniw pośrednich między 


małpą a człowiekiem. . .. 


Odkrycie małpoluda, tego „bar 
dzo prymitywnego” stworzenia fu. 
dzkiego* jak go nazywa Koenigs- 
wald, jest pierwszym krokiem (nie 
licząc odkrycia prof. Dubois z 
przed 46 lat) ku wypełnieniu iuki 
dowodowej w teorii - Darwina i 


tym samym na nowo potwierdzi- 
ło słuszność tej teorii. 


szka Muza. 

Podczas krótkiego pożegnania— 
pełen podniecenia — nawet jej 0 
io nie zapytał. 

I wtedy znów, jak ongi w Ki- 
jowie, zrozumiał, że ją stracił. 
l teraz już chyba na zawsze... 

Łzy napłynęły mu- do oczu. 
Znów zakrzątnął się żwawo koło 
swoich waliz, aby wysiąść w Pia- 
tigorsku Ale nie wysiadł, I pod- 
szedłszy do okna, skonstatował: 

— jakie to wszystko głupie! 
Co za komedia życia! Zbliża się 
starość, uwiąd cherlactwo... 

W Mineralnych  Wodach za- 
mierzał znów wrócić do Kisło- 
wodska, ale tragarz złapał jego 
bagaże i powiedział: 

— Proszę się pośpieszyć, oby- 
watelu, pociąg moskiewski rusza 
za chwilę! 

I Sasza potulnie poszedł za tra- 
garzem. 

Ale w pociągu uspokoił się, po- 
wziąwszy postanowienie, że da w 
stołecznej gazecie ogłoszenie-apel 


wysiąść Ale pociąg niebawem ru. | Jo Muzy: niech się odezwie i na- 


szył i Sasza pozostał. Podszedł do 
otwartego okna, bąkając: 

, — Jakie to wszystko głupie, 
ach, jakie głupie! 

„ Później zmarkotniał nagle, przy 
pomniawszy sobie, że nie wie na- 
wet, gdzie i w jakim mieście mie- 


pisze słów parę. 

Historię tę opowiedział mi Ale. 
ksander S$emionowicz we wrześ- 
niu 1036 roku. Teraz mamy po- 
czątek nowego roku, lecz jakoś 
ogłoszenia tego w gazetach nie 
dostrzegłem. 


Sztompki. 
19.00 „Miłość i śmierć Barbary“ sce- 
W angielskim tygodniku ilustro | o). * „Zygmunta Angusta“ St. Wyspiań- 


„Miłość: i śmierć Barbary“ — sceny -z 
OWY s 
|| 


IROWSKIE 
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Kącik radiowy 


DZIŚ, 23.XH1, CZWARTEK. 
17.15 Recital fortepianowy Henryka 


skiego. 
20.00 „Wiedeńskie walce'*—operetka. 


nn raj. 

JAK WYPADŁ KONKURS RADIOWY 

NA NAJEFEKTOWNIEJSZĄ WYSTA- 
WĘ SKLEPOWĄ? 

W ubiegłą nie”Liele, dnia 19 b. m. 
zakończył się interescjący konkurs wy- 
staw sklepowych, połączony z plebiscy- 
tem dła mieszkańców Warszawy. 

Po wzięciu pod uwagę wszystkich 
okoliczności warumków lokalnych tu- 
dzież wymagań konkursowych, Sąd 
przyznał: 

złotą plakietę firmie „Radło — sa 
lon“ Wystawa W. Zawistowskiego, AL. 
Szucha 11; 

płakietę srebrną. firmie „Prądmica* 
przy ul. Świętokrzyskiej 12 i 

bronzową płakietę firmie 
T. Dzierżek przy ul. Pierackiego 18. 

Oddzielnie wyróżniono, jako stoj ce 
poza konkursem, Państ. Zakł. Tele i Ra- 
diotechniczne za bardzo pomysłową i o 
charakterze wybitnie gwiazdkowym wy 
stawę radiową magazynu zakładów. w 
gmachu Hotelu Oficerskim przy ul. Kra- 
kowskie - Przedmieście 11. 

Poza tym Sąd Konkursowy przyznał 
Dyplomy Wyróżnienia następującym 
firmom: 


J. Czerwiński „Capello“ -— Szpitalna 
8, L. Mieczyk i L. Jóaetowicz — Mar- 
szałkowska 139, „Radiotel“ 


„Protoi“, 


— Marszał- 
kowska 131. T. Dzierżek „Protos“ — 
Nowy Świat 19, „Artos“ M. Paszkic* 
wicz — Trębacka 2, „Korona“, Focha 8 
i „WVeloradio* — Bielańska 18. 
Pozostałym firmom przesłane zostaną 
podziękcwaniem ga uczestni. 


Wyniki płebiscytu mieszkańców Wat 
szawy „na który przeznaczono 40 cen- 
nych nagród ogłoszone będą oddzielnie 
po obliczeniu głosów złożonych przez 
publiczność. 


Radio warszawskie 
CZWARTEK, DNIA 23 GRUDNIA. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Gip- 


-| nastyka. 6,40 Muz. — płyty. 7.00 Dzien- 


nik. 7.15 Muzyka — płyty. 1115 Śpie- 
wajmy kolędy. 11.40 Mischa Elman ~- 
skrzypce — płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
Aud, połud. 15.30 Wiad. gospod. 15.45 
Rozmowa muzyka z młodzieżą. 16.15 
Ork. Wileńska po. dyr. Wł. Saczepa- 
nowskiego. 16.50 Pog. akt. 17.00 Polska 
książki naukowa 1 roku ubiegłym — 
pog. 11.15 Rec. fortepianowy Henryj:a 
Sztomyki. 17.50 Pog. i wiad. sportowe. 
18.10 Skrzynka ogolna. 18.25 Program. 
18.35 And. dla młodu wiejskiej. 19.00 


„Zygmunta Angusta“ Wyspiańskiego. 
1040 Manuel de -Falla: Fragmenty xe 
suity — nmłyty. 19.50 Pog. akt. 20.00 
Wiedeńskie walce — operetka w 3-ch 
aktach oparta na motywach  Straussów 
(ojca i syna). 24- „Nowy akademik— 
Jan Toreniowicz*. 22.00 Koncert kame- 
ralny. 22.50 Ost. dziennik. 
WARSZAWA II. 13.00 Koncert roz: 


RA | rywkowy — płyty. 14.00 Parę informa- 


cyi. 1405 Program. 14.10 Muzyka ang. 
— płyty. 15.00 Jak rpędzić święto? 15.10 
Wiad. sportowe. 15.15 Ork. pod dyr. 
Adamı Furmańskiego. 18.00 Muzyka lek 
ka — płyty. 19.05 Henryk Kowalski — 
skrzypce, Jerzy Je Larzac — śpiew. 
19.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Pierwszy film w Warszawie — felieton. 
22.15 Piosenki w wyk. M. Fogga—płyty. 
'22.3) Muzyka tan. z dancingn Cefe-Club 


i z płyt. 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzie» 
nik. Pog. St. Pięczera — bas. St. Taw- 
roszewicz — skrzypce. Co przyniosła 
poczta z za oceanu. Łowy zimowe w 
| Polece — felieton. Piosenki i melodie 
góralskie i wrakowskie. 

PIĄTEK, DNIA 24.X11.1937 R. 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 Gim 
nastyka. 6.40 Auzyka — płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muzyka — płyty. 11.15 
| Ubieramy choinkę - amd. dla dzieci. 
| 11.57 Hejnał. 12.03 Robotnik i żołnierz 
|— audycja zbiorowa. 1530 Rozmowa z 
wa 1545 Kolędy w wyk. chóru 
H 


„Zjednoczone“ i orkiestry 3 
Aleksandra Charuby (z Łodzi). 16.00 
| Pana Jezusowa Kolęda — podkrakow: 
| skie słuchowisko regionalne. 16.40 Fran 
ros Ryling: Suita kolędowa. 17.00 


„Adamowe* (dzień urodzin i imienin 
Adama Mickiewicza) — słuchowisko 


Wandy Dobacze'"skiej. 17.30 Boże Nz- 
rodzenie w muzyce fortepianowej —- 
wyk. Al. Brachocki. 18.00 Kolędowa o0- 
powieść — andycja słowno - maz. 18.50 
Konc. Ork. P. R. po? dyr. G. Fitelber- 
ga z udz. Tatiany Nolier - Mazmrkie- 
wiczowej i Anieli Szlemińskiej — 
śpiew, oraz Chóru P. R. 20.00 Przemó- 
wien': wigilijne prymasa Polski ks. kar 
dynała dr. Aug'ista Hlonda (z Poma- 
nia). 20,30 Nasza choink — aud, ze 
Lwowa. 21.15 Koncer* Małej Ork. P. t 
pod dyr. Z. Górzyźskiego. 23.00 U bra» 
ci Słowian — na kolędzie. 2345 Pa- 
sterka z 500detniego kościołka w Ka- 
zimierzn koło Poznania. 

WARSZAWA II: 13.00 Wagner — 
płyty. 14.00 Parę imformacji. 14.05 Pro 
gram. 14.10 Zespół W. Tychowskiego i 
W. Osieckiego. 15.00 Reportaż. 15.15 

Pieśni w wyk. W. Myszkowskiego. 
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Kronika wypadków 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
` W- mieszkaniu swych - chlebo- 
dawców przy ulicy Waszyngtona 
55, popełniła zamech samobójczy, 
trując się gazen świeilnym, służą 
ca Maria Stępień. lat 26. Lekarz 
pogotowia po udzielenia pomocy 
pozcstawił ją w domu. 
ZATRUCIE CZADEM. 

. W mieszkaniu własnym przy ul. 
Krochmalnej 58 uległa zatruciu 
czadem Florentyna Borkowska, 
lat 59, krawcowa. Rano nieprzy- 
tomtną, leżącą na łóżku spostrzegł 
mąż, który zaala”mował pogoto* 
wie. 
OBŁAWA, 

Nocy wczorajszej funkcjonariu- 
sze Urzędu Śledczego dokonali 


mochód Antoni Śmigar, lat 50, 
bez zajęcia, zam. przy ul. Zajęczej 


„ROBOTNIKR” 


ŻYCIE WARSZAWY 


| Bezczelny rabuś | 


obrabował 3 Kobiety 


Do przechodzącej ul. Skórzaną 


Nr. 14. Doznał on ran tłuczonych | Bronisławy Pachockiej, zamiesz- 
głowy, boku oraz szeregu ogól-| kałej w Legionowie, podbiegł ja 
nych obrażeń. Lekarz pogotowia | kiś osobnik, który wyrwał kobie- 


przewiózł go do. domu. 
POBITY. 


Nocy wczorajszej w Al. Ujazdow 


cie woreczek z pieniędzmi i po 
czął uciekać. 
Na wszczęty przez 


Pachocką 


skich został dotkliwie pobity przez | alarm nadbiegł policjant, który 


nieznanych 
sław Kowalczyk, lat 46, cieśla, za 
mieszkały w Jelonkach. Doznał 
on ran tłuczonych głowy, twarzy 
oraz szeregu ogólnych obrażeń. 
Przewieziono go do ambulato* 
rium pogotowia, gdzie lekarz u- 
| dzielił mu pomccy. 
POŻAR. 


Wozoraj wieczorem na ul. Bru- | 73 


n»pastników Stani- | pogonił za rabusiem. Po krótkim 


te 


Wizyta wł 


pościgu ujęto go i przeprowadzo 
do komisariatu. Tu okazało się, 
że, jest to znany policji rabuś, ni- 


gdzie nie meldowany, Moryc 
Wajzbruch. 
W czasie rewizji znaleziono 


przy nim 3 torebki, które . pocho» 
dziły z kradzieży. Osadzono go 
w areszcie. 


amywaczy 


Wczoraj w nocy do mieszkania | nia okradli różnych. przedmiotów 


Icchoka Cukiermana, zam. przy 
ul. Rymarskiej Nr. 10, dostali się 


wielkiej obławy w domu nocie | kowej Nr. 13 na posesj' Szyfesa | którzy po splądrowaniu mieszka- 


gowym przy ul. Dzikiej Nr. 4 w t. 
zw. „Cyrku*. 
.. Zatrzymano 147 osób.. Wszyst- 
kich zatrzymanych przewieziono 
do Urzędu Śledczego. 
NA JEZDNI. 

Na uł. Śto Krzyskiej został po- 

trącony przez przejeżdżający sa- 


Przyidzie kryska na „Kryska 


wybuchł pożar w parterowym bu 
dynku murowanym, w którym 
mieści się fabryka mydła i świec, 
należąca do J. Bilenbauma. Ogień 
powstał w suszarni. Zapaliły vię 
skrzynie do pakowania mydła. 


działu. Przyczyna nie ustalona. 


Sąd ukarze za oszczerstwa 


Znany ze swych wybryków wła 
ściciel fabryki czekolady į cukrów 
pod. firmą  „Krysek” niejaki Ele 
Szpidbaum ,znowu ukazuje się na 
widowni. 

Pan ten widocznie nie może 
przeboleć stosowanego w. miesią- 
cach letnich bojkotu jego wyro- 
bów, który był ogłoszony 'za złe 
obchodzenie się z robotnikami i 


wydalenia ich, į stara się obec:ie 


W bieżącym sezonie budowla- 


wlanych o ważnym znaczeniu kul | przy 
66 |turalnym lub gospodarczym dla | kubaturze 1.200 m. sześc.; Muze- 


stolicy. 

Z najważniejszych robót wymie 
nić należy: budowę 3-ch gma- 
chów szkolnych przy ul. Nowy 


zdyskredytować Związek, gioszą:, | Świat. na Kole oraz przy ul. Ba- 


iż przekupit jego przedstawici:li i| rokowej, o łącznej kubaturze 


bojkot dlatego zlikwidowano. 

By sprawiedliwości stało się za 
dość, Związek kieruje sprawę na 
drogę sądową, przeciwko fabry- 


kantowi oszczercy i o wyroku opi | 


nia publiczna zostanie należycie 


powiadomiona. 


Urwane Koło 
przyczyną przerwy ruchu 


*" Wczoraj rano około g. 7.50 najjowy w obu kierunkach. Natych- 


Pl. Trzech Krzyży wydarzył ` się 
wypadek, który spowodował prze 
rwę'w ruchu tramwajowym. 

W, kierunku Al. Ujazdowskich 
jechał po torach tramwajowych 
samochód ciężarowy A08—969, 
należący do taboru miejskiego, na 
ładowany piaskiem. Tuż przed ko 
ściołem Św. Aleksandra w samo- 
chodzie urwało się tylne koło. Sa- 
mochód zatarasował ruch tramwa 


miast wezwano pogotowie tecn- 
niczne tramwajów. Przed przyby- 


ciem piasek przeładowano do Sa- |OBNIŻA OPROCENTOWANIE 


mochodu 
kowskich. 


ciężarowego B-ci Boi- 
Pogotowie przeszkodę 


Í NIEMA PEWNIEJSZYCH | 


OLLA” 


K. K. 0. 
miasta st Warszawy 


oD 


4 


KREDYTÓW. 
W dniu 21 grudnia r. b, odbyło się 


Z Z 


vsunęło. Przerwa w ruchu trwała |przy ul. Traugutta 5 posiedzeń:e Ra. 


25 minut. Pasażerowie spieszący 
do praey zmuszeni byli korzysia: 
z innych środków lokomocji 
iść pieszo. 


Co grają w teatrach ? 


TEATR ATENEUM, Dziś sztuka 
G. Zapolskiej „Pauna Maliczewska*. 

W II.gi Dzień Świąt Teatr grać 
będżie o godz. 4-ej po poł, po raz 
ostatni „Ludz.e na krze”, 

TEATR WIELKI: W czwartek z 
powodu próby teatr nieczynny. W 
piątek jąko w dzień wig lijny i- w 
sobotę w l-szy dzień Świąt Bożezo 
Narodzenia -— p: wienia zawie- 
szone, 

W niedzielę o godz, 12.ej w połu. 
dnie. przedstawienie dla dzeci o. t. 
„Zimowe bajki — „Mikołajki“, o godz. 
5.30 pp. „Legenda . Bałtyku* Nowo. 
wiejskiego, o godz. 8-ej wieczorem 
„Słońce Meksyku'. 

„TEATR NARODOWY: Dziś „Skiz“ 
ppls; 

pią.ek z powodu dnia Wigilij. 
neqo przedstawienia niema. 

W sobotę w I dzień świat o 8. miecz, 
Kb. . 

W niedzielę o godz. 4 pop. i o 8 
wiecz. „Skiz“. 

TEATR . NOWY: Dziś 
mamy* Pawlikowskiej, 

W piątek teatr nieczynny. 

W sobotę i w nedzielę o godz. 8 
wiecz, „Powrót mamy“. 

TEATR POLSKI: Dziś „Gałązka 
Rozmarynu” Z.- Nowakowskiego. 

W piątek teatr nieczynny. W sobo- 
tę i niedzielę wiecz. „Gałązka Roz- 
marynu*. W niedzielę o 8.30 „Jadzia 
wdowa”, 

TEATR LETNI: Dziś krotochwila 
„Pod zarządem przymusowym”. 

W piątek teatr nieczynny. 

W sobotę i w niedzielę o godz. 8 
wiecz. „Pod zarządem ' przymuso. 
wym“. 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Ormia 
nin z Beyrutu*. 

W nieczielę o godz. 12 w poł. ze- 
spół „Naszego teatru* wykona dla 
Gzieci i młodzieży bajkę Makuszyń. 
skiego „Przyjacel wesołego d'abła* 


TEATR MAŁY: Dziś 
A. Cwojdzińskiego „Freuda 
snów*'. 

W patek teatr nieczynny. W sqbo- 
tę i niedzielę wiecz. „Freuda terria 
snów“. W nedzielę o godz. 3.30, dru 
gie przedstawienie „Teorii snów”, 


„Powrót 


komedia 
teoria 


TEATR KAMERALNY: O godz. 
8.15 „hrystiant z Adwentowiczem w 
roli głównej. 

MAŁE QUI PRO QUO: Codzien. 
nie Rewia literacka „Na pięterku* z 
M.rą  Żimińską, 
'Tadeuszą Olszą i innymi. 


TEATR MALICKIEJ: oWbec suk. 


cesu „Mięczaka ', premiera „Kand.. | 1090 zł. — 7% w stos, r. 


dy“ odbędzie się 31.go b. m. 
W piątek teatr nieczynny, w sobo- 


tę o 4-ej ppł. „Świt, dzień i noc“ o|nie — 7%% w stos 


8-mej wecz. „Mięczak*, w niedzielę 
4-ta ppł. „Świt, dzień i noc” 
wiecz. „Mięczak*, 

TEATR „WIELKA REWIA'*. Dziś 
i przez okres świąteczny kom, muz. 


„Pstl.. Janie!“ 

W czwartek i p'ątek przedsta wie. 
nia zawieszone. w niedzielę 26 bm. 
dwa przedstawienia o godz. 4-tej i 
8-ej wiecz, 


W pełnych próbach pod reżyserią | ubranek dla dzieci, oraz o jakąkolwiek 


K. Toma operetka O, Straussa „Czar 
walca“, 

STOŁECZNY TEATR 
SZECHNY. Codziennie o godz. 
„Betlejki*,. dziś na Pelcowiźnie, 


TEAR 8.15" gra co wieczór 


POW- 


„Cnotliwa Zuzanna“, Dyrekcję udato metodą rutynowan? nauczycielka. Kon 
się pozyskać na kilka gościnnych wy | wersacja, matura, korespondencja. Ma- 


stępów Lucynę.Messal w jej popiso- 
wej roli Zuzanny, 

CYRULIh 
wielką rewia 
nas zwariował * 

Z FILHARMONII. Najbliższy kon 
cert: Filharmonii odbędzie się w nie- 
dzielę 26 bm, Będzie to poranek muzy 
czny, którym dyrygować będzie Beo. 


satyrvczną: „Ktoś 2 


nisław Wolfstal. Głównym ' numerem |T2da Toma odbywają się w teatrze 
będzie czwarta symfonia |” r 
Czajkowskiego. Poza tym orkiestra | głośnej rouer l 
wykona uwerturę „Egmont”* Beetho. |»Czar walca”, która po raz p'erwszy 

fragmenty z  „Potępienia | ukaże się ćnia 31 b. m. na Sylwestra. 


programu 


vena i 
Fausta* Berlioza, 

BAJ KUKIEŁKOWY TEATR DLĄ 
DZIECI w sali Konserwatorium 
(Oxólnik 1) w niedzielę dn. 26 gru- 
dnia o godz. 16-ej „Ó straszliwym 
smoku“, 


Kedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINIERUK. 


ç | miasta si. 
~ |załatw eniu szeregu bieżących spraw 
lub | Rada rozpatrzyła sprawę oprocento. 


„o 8.mej | 


19.ej ło 


WARSZAWSKI.. - Dziś | »Robotnika* 9 — 15, 


dy Komunalnej Kasy Oszczędności 


Warszawy, na którym po 


wania operacyj czynnych Kasy, 

W związku z zarządzeniem M ni. 
stra Skarbu z dnia 15 grudnia r. b., 
wprowadzającym obniżkę oprocento., 
wania od wkładów — K. K, O mja- 
sta st. Warszawy, chcąc dostosować 
swą politykę kredytową do wytycz- 
nych wym'enionego rozporządzenia, 
obn żyła z dnem 1 stycznia 1938 
roku stopę procentową od kredytów, 
jak następuje: AA 

Pożyczki zabezpieczone papierami 
wartościowymi — 7% w stos, r. 

Dyskonto — 7% w stos. r. 

Pożyczki wekslowe T% w 


Pożyczki rzemieślnicze do 1.000 zł. 
— 6% w stos. r, | 
Pożyczki rzemieślnicze 


Adolfem Dymszą, | stos .r. 


powyżej 
Z dniem 1 lutego 1988 r.: : 
Pożyczki zabezpieczone . hipotecz. 
"r 
W ten sposób K, K. O. miasta at. 
Warszawy . przychodzi :z dalszą por 
mocą życiu gospodarczemu Stolicy. 


Nasza rubryka 


MATKA, pozostając bez środków do 
życia z trojgiem nieletnich dzieci prosi 
o doraźną pomoc w postaci bucików i 


pracę dla siebie lub coś z żywności na 
święta. ; 
Wiad. do Adm. „Rob.“-dla M. Koz- 
wskiej. 

NIEMIECKIEGO udziela najnowszą 


rymoncka lb m. 123 lub Administracja 


„Czar walca” 


Pod kierunkiem reżyserskim Kon- 


Wielka Rewia* końcowe próby z 
operetki Oskara Straussa 


„Czar walca“ ukaże się na senie 
teatru „Wielka Rewia“ w. pierwsz). 
rzędnej obsadzie z Tolą Mankiewi. 
czówną, Niną Grudzińską, Sokołow. | 
skim, Skw'erczyńskim, Contim, Or-; 
widem, Tomem, Ruszkowskim i Re- 
gro na czele wielkiego zespołu, chóru 
i baletu. 


i | 43.670 m. sześc.; 
Pożar ugasiło pogotowie V od- nym miasto rozpoczęło lub też | 
kontynuowało szereg robót budo- | 


= Z Z ZEN 


(TY 


na ogólną sumę 2.300 zł. 
O kradzieży Cukierman powia: 


pomocą wytrycha złodzieje, | demił policję, która wszczęła po: 


szukiwania za złodziejami. 


koszt. budowy 
tych gmachów obliczono na 1.900 
tys. zł; 2 pawilony gimnastyczne 
szkołach powszechnych © 


um Naiodowe przy Al. 3-go Maja 
(kubatura 150.000 m. sześc., cał. 
kowity koszt budowy obliczony 
został na 10.000.000 zł.); przebu- 
dowa b. arsenału przy ul. Diugiej 
(kubatura 36000 m. sześc., koszt | 
1.000.000 zł.) ; ambulatorium i ką- 
pielisko przy, ul. Oczki (kubatura 
6.150 m sześc., koszt 500.000 zł.j; 
pawilon chirurgii kostnej 
szpitalu Wolskim” (kubatura 6.000 
m. sześc., koszt 155.000 zł.); prze- 
budowa hali i odwieszalni w rze- 
źni (łączna kubatura obydwu 
gmachów 15.600 m. sześc., koszt 
810.000 zł.); muszla orkiestrowa 
w. parku im. Paderewskiego (ku- 
batura 485 m. sześc., koszt 17.800 
zł.) i wreszcie Dom Turystyczny 
przy u! Starynkiewicza, którego 
całość wyniesie. kubaturę 30.000 
m. sześc., zaś koszt 1.500.000 zł. 
-Jak widzimy, Warszawa w bie- 
żącym: sezonie zwiększyła pokaż- 
nie liczhę gmachów użyteczności 
publicznej, przy czym kilka z nich 
będą: prawdziwą ozdobą. stolicy. 
Łączna. kubatura. nowowznoszo- 
nych lub: wykańczanych w bieżą- 
cym roku gmachów przez miasto 
osiągnie .269.705: m. sześc., zaś 
wydatek, jaki na ten cel gmina 
stołeczna. poniosła, wyniesie około 
16 milionów złotych. 


Dar dla dzieci 


Na gwiazdkę dla dzieci w wie 
ku szkolnym z rodzin przybra- 
nych. zaofiarowała 40 książek be- 
letrystycznych „Nasza  Księgar- 
nia“ przy ul. Ś-to Krzyskiej 18. 


Związek Elektryfikacyjny Między. 
komunalny Województwą Warszaw- 
skiego „Zemwar* Łowicz ul. P. O. 
W. Nr. 30, ogłosił w dniu-20.XI] 1937 
Nr. 292 Monitora -Polskiego sprzedaż 
na iocziawie przetarzu . 55 si'ników 
i 600 liczników 220; 440 V. oraz 
1 lampy kwarcowej prądu stałego. 

Term składania ofert do dnia 
8 stycznia 1938 r. 


| OGŁOSZENIA DROBIE 


RADIO0-ZAMIANA 


starych "aparatów na nowe firm: 
Philps — Telefunken — Union. — 
Radiopren — Kosmos — Hornyphon 
za dopłatą. Przyjmujemy Pożyczk 
Państwowe. Warunki najdogodniej- 


«æ RADIOPREN 


PL Żelaznej Bramy 2 (obok Ogrodu 
Saskiegó). Telefonować 527-66. 


Najmniejsze raty! Aparaty wszelkich 
firm wstawiamy na próbę, Telefon 
9 

luksusowe 


11.32.84. 6 
szwajcarskie į PŁY 


PATEFONY 
najnowsze nagrania, Wysyłka za 


zaliczeniem. Katalogi bezpłatne. 
Radiopren, Warszawa PI. Żel. Bra- 
my 2. ~ 959 


i 


i 


I 
I 


| 


a yw O R OOOO 
dbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


przy || 


CZARY 


ELITE 


HELIOS (Wolska 8): 


JURATA 
KOMETA 


Lustracja 


W związku ze wzmożoną frek- 
wencją we fryzjerniach w okresie 
przedświątecznym, Miejska Służ- 
ba Zdrowia zorganizowała na te- 
renie: Warszawy generalną ich lu- 


SEEDS POZ ETWA ERY AOUNTOWOTAE SELD T RIRE 


Akcja szewców 


Dnia 20.XII Ł. r. odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej i usta- 
lenia cennika, w lokalu Zw. Kup 
ców, Senatoreka 22 z udziałem 
Zwiąnku Rob. Szewckich, Zw. 
Majstrów im. Kilińskiego, Zw. 
Kamaszn. robotn. i majstrów, Ce- 
chem i Zw. Rzemieśln. Przejazd 
13 z jednej strony, a Związk. Wy 
twórców i Kupców Branży Obu- 
wianej z drugiej. Związki robot, 
nicze zapoznały pracodawców ze 
swymi postulatami, po czym po: 
stanowiono zwołać następną kon- 
ferencję na dzien 23 grudnia b. r. 
celem zapoznania się z kontrpro- 
pozycją kupców i wytwórców. 
Kupcy chcą wprowadzić 4 kate- 
gorie płac za robociznę, dotych: 
czas jest 3 katęgorie), co prakty- 
cznie byłoby obniżką cennika. 

Zebranie sprawczdawcze Robot. 
Szewców hurtowych, I i II kate- 
gorie. płac za robociznę (dotych- 
w poniedziałek o godz. 7 wieczór 
w lókalu Związku Leszno 23. 


tone e PRZEZIĘBIENIU 
| PE Ria iKATARZE 


ftyzjerni 


strację. Poddano oględzinom il" 
kaset fryzjerni, 

Naogół stwierdzono zadawala? 
jący stan sanitarny zakładów; W 
dzielnicy północnej i na Pradze 
skonstatowano drobne uchybie= 
nia, za które właścicieli i pracow= 
ników ukarano dorażnie manda* 
tami karnymi. A 
BEVETT PARYS CIAM TACE SES 
E RE A 


a Tow. Stefan Szymczak Í 
PAETE ER a | 


Dnia 20 bm. zmarł tow.: Stetań 
Szymczak b. vice-przewodniczący 
Oddz. Zw. Zaw. Rob. Przęm. Spo” 
żywczego w Rembertowie. Wypi0 
wadzenić zwłok z domu: żałoby 
przy ul. Kadrowej 10. nastąpi na 
cmentarz w Rembertowie o czym 
zawiadamia rodzina, Koło P.P. S. 
i Klasowe Zw. Zaw. 


Cześć Jego pamięci! 


Krwawa bó'ka 


W Chotomowie, gm. Jabłonna; 
wynikła krwawa bójka na tle nie 
porozumień majątkowych między 
braćmi Henrykiem, lat 33, i Wa- 
cławem, lat 43, Gadomskimi. Ga 
domscy wszczęli ze sobą awantur 
rę, która następnie zamieniła się 
w bójkę. Henryk Gadomski do- 
znał trzech ran tłuczonych głowy 
łomem, a Wacław Gadomski uległ 
złamaniu nosa, potłuczeniu gło» 
wy oraz wielu ogólnym obrażee 
niom. Pomocy udzielił im miejsco 
wy felczer, który z uwagi na zła+ 
manie kości nosowej u Wacława 
Gadomskiego przewiózł ‘gò ‘do 
szpitala. 


nn Z A NA ZZ ZE Z 


Co wyśw .etlają Kina? 


ADRIA: „Czar Cyganerii“ z Kiepurąj MASKA (Leszno 68): 
ATLANTIC: „Książe i żebrak“, 
ANTINEA: „Wyspa w płom.eniach"|MEWA (Hoża 39): „Eskapada* i 


i „Wale królewski“, 


AMOR (Elektoralna 45): „Miłość dla side ABE 
aea EE i mał rezerwi.| MIEJSKI: „Daj mi swe serce“, 
stów", 

AKRUN: „Papa się ženi“ i „Latają. 


ca mysz“, 


AS: „Kocham wszystkię kobiety" i 


„Mali bohaterowie, 


BAŁIYK: „Zaufaj mi“, 
BIS 


(Elektoralna 21): „Straszny 
dwór* i „Parada gwiazd“, 


CASINO: „Halka“. 


AVHOL: „Znachor”, 


COLOSSEUM: „Serce i szpada“ z K 


Veidtem. 
(Chłodna 29): 
opery i polski film, 


EUROPA: „Życie ulicy*, 
EDE (Marszałk, 31): „Władca pod- 


wodnego świata”, 


FAMA:, Skłamałam*, 
FILHARMONIA: „Od wtorku do) pĄN (Nowy - Świat 40): „Flip 


do czwartku*, 


chon“, 


FORUM (Nowiniarska 14): ‚Zamek 


tajemnic" į „Pasażerka na gioę”. 
40LLYWOCOD: „Dwa dni miłośc.*. 
„Ty, co w O. 
strej świecisz bramie“, - 
MPERIAL: „Tajny Agent“, 
TALIA (Wolska 32): „Jego 


r bka“, 

R (Krak..Przedmieście 66): 
„Płom'enne serca", 
(Chłodna 49): „Atak o 


świcie“ į rewia, 


KOMETA == 


tet. 6.40-51 


Teatr 
ul. Ghłedna 49 


W blaskach tropikalnego księży- 
ca, przy ‘dźwiękach odurzającej 
muzyki Wschodu rozegrał się 
dramat "ieustraszonej miłości i 
nieśmertelnego bohaterstwa, 


MAJESTIC: „Niedorajda*, 


MAJESTIC 7," 


W niedz. i św. pocz. 12. 
PORANKI ZNIŻKOWE 


NIEDO: AJDA 


DYMSZA - ZNICZ . ORWID 
BALKON PARIR 


75 u. 7: 1 zł. 


Dozwolone od 7 lat. 


MARS (InwaLdów 10): „Ogród A| VICTORIA (Marszałkowska Nr, 


laha*. 


„Postrach i 


(Marszałkowska Nr, 81 +):| MUCHA (Długa 10): 
„Matura“ i „Nieznośna dziewczy. | M » 


złota i 


„Zamatłe 


echo“, 


„Ro 107 wzywa pomocy“, 


pocz, 6, 8, 10 


MIEJSKI święta 4, 6, 8, 10. 
KAY FRANCIS 


w łilm.e ~ 


„ML WTAE tte 
AKCJ. ||| gr. 


za wyjątkiem -sobót 
„Pociąg wid. 


premier i świąt 


NOWA TOMBOLA: „Pod dwiema 

flagami“ i „Bolek i Lolek = =- 

PALLADIUM: „Zaczęło się w póocią* 
gu“ 

i Flap 

jako jej obrońcy“, y i 


FLORIDA: „Brutal“ i „Pat i Pata_| PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 


„Królestwo za pocałunek* i „Pene 
ny“ z Deanną Durbin, y 3 
POPULARNY (Zamojskiego 20); 
„Romeo i Julia** į rewia, `’ AB 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „/Trędowa. 
ta“ i „Pan Redaktor szaleje”, a 

ET (Targowa 71): „Skłama- 
am“. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 
„Dwa dni na w jrau“ i „Fredek 
uszczęśl.wia świat*, 

RAJ (Czerniakowska 191): „Ty, c? 
w Ostrej świecisz Bramie“, 

KIALIU: „Anonimowy kochanek. 

RENA (Długa 9): „Barbara Radzi. 
wiłłówna*, „4 

RIVIERA eszno 2): 
strzał i „Buck Jones“, 

ROMA: „Niemy bohater”, 

ROXY (Wolska 14): „Scypion afry” 
kański*, 

SUKÓŁ (Marszałkowska 69): „Będzie 
lep.ej“ ze Szczepko i Tońko, |”. 

SORRENTO (Krypska 34); „Moskwż. 
— Szanghaj“ i „Zaproszenie do 
walca", 

STYLOWY: „Dziewczęta , z- Nowoli- 
pek”, 

STUDIO: „Kraj mifości“, 

ŚWIATOWID: „Z uśmiechem na u” 
stach“, 

SFINKS: „Cafe Metropol“, 

ŚWIT (Nowy Świat 19): 
lam“ ze Smosarską, 

ŚWIAT (Suzina 4): „Nia ufaj męże 
czyźnie“ i „Sam Dodsworth“, 

TON (Puławska 39): „Pasażerka na 
gape", ve 

UCIECHA (Złota 72): „Trójka hul 
tajska“, 

UNIA (Dzika 9): 
świecisz Bramie“, 


„Tajmnieży 


„Skłama- - 


„Ty-co w Ostrej 


„1065: 
„Zaginiona wyspa”, i 


i 


